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Fajdanitis poślinis.
Z powodu szczupłości miejsca w P rzyjacie­

lu nie m ożem y niestety pow tórzyć w całości 
obszernego artykułu, jaki podał do gazet z nie­
dzieli 7 kw ietnia br. M arszalek Piłsudski, a 
k tó /y  to artykuł stanowi zapowiedź doniosłych 
Wydarzeń, jakie niechybnie nastąpią w naj­
bliższym  czasie. B y ło b y  to już nastąpiło, gd y ­
by nie ciężka choroba M arszałka, na szczę­
ście już skończona.

Z pisma M arszałka wynika stanow czo, że  
■stulenie teraźniejszego sejmu trzeba uważać 
*a skończone. P rzez uchw ałę o pociągnięcie 
Ministra skarbu C zechow icza do odpow iedział- , 
hości przed Trybunałem  Stanu za w ydatki w  
h 1927 w y ższe  niż sejm uchwalił, wydał sejm 
Ąa siebie wyrok śmierci. M arszałek oznajmia, 
*6 to on jako ów czesn y  premier rządu „gw ał­
c i 11 ministra C zechow icza do w yp łaty  w y ż-  

Jych sum na potrzeby inw estycyjne, a zatem  
°skarżenie sejm ow e trafia w łaściw ie  w Mar­
szałka, którego nikt nie ośmieli się posądzić o 
l6kkom yślne szafow anie pieniędzy podatko­
wych Oskarżanie ministra skarbu C zechow i­
cza, k tóry przez nadzw yczajną pracow itość

i zapobiegliw ość zdołał w przeciągu dw óch lat 
doprow adzić skarb p aństw ow y do rów now agi, 
uw aża M arszałek za niesłychaną złośliwość i 
szkodnictwo -większości sejmowej. Za to też 
śtroiuje M arszałek oskarżycieli w bardzo o- 
strych i dosadnych słow ach, osobliwie wnio- 
-L odawcę posła Woźnickiego i referenta posła 

Liebermanna. W ytyk a im przytem , że nie o-

kazyw ali takiej gorliw ości w ów czas, gety cho­
dziło o rzeczyw iste nadużycia minisTa Ku- 
cnarskicgo za rządów chjenopiasta. Ci sam! 
posłow ie z endecji i piasta, którzy nadużyć 
Kucharskiego bronili, teraz glosują za oskar­
żeniem C zechow icza, choć w iedzą, że wyda­
wał pieniądze na potrzeby państw ow e, a nie 
na prezem y prywatne. To bardzo oburza Mar­
szałka i skłania do potępienia skarżycieli i w o- 
góle „nikczem ności zw yczajów  i obyczajów  
sejmu w P o lsce14. W  pierwszym  sejmie - - pi­
sze M arszałek — byli i tacy posłow ie którzy  
popełniali zdradę państwa przez szpiegow anie  
armj- w  polu. W drugim zaś sejmie, w którym  
prawie połow a posłów  pochodziła z owej ku­
źni zdrady państwa, posłowie wychowali się 
w korupcji tak aaleko sięgającej, taić gęstu 
uprawianej, że głos posła kosztował niekiedy 
mniej jak 50 złotych. „Z tej zaś błotniczej 
prawdy sejmu w y sz ło  przeciez do studziesię- 
ciu posłów i w obecnym  sejmie.11

Za dowód zw yroanienia sejmu uważa Mar­
szałek fakt, że ta sama opozycja, która, oskar­
żyła ministra C zechow icza o bezprawia, jed­
nak uchwaliła budżet, czyli sama stwierdziła, 
że minister nie popełnił nadużyć i zasłużył na 
zamianie.

Z  pisma M arszałka dowiadujemy się, że na 
ostateczne glosow anie nad budżetem opozycja  
sprowadziła do sejmu jakieś uandyckie bojów­
ki partyjne. M arszałek pisze, że gdyby był 
zdrew y, to by łb y  kazai ow e bojówki posiekać 
na podwórzu sejmowem.

M arszałek zawiadomi* Prezydent? Państw a, 
że stan zdrowia już na tyle mu się poprawił 
iż m oże objąć prem ierostwo. Ale zastrzega  
MarszałeK, że za jegc rządów nie m oże być  
minister C zechow icz sądzony i że nie dopuści 
dc zebrania się Trybunału Sianu. Ma to tern 
donioślejsze znaczenie, ze rozprawa przeć T ry  
bunałem S ian i przeciw  p. C zechow iczow i zo­
stała już w yznaczona na 25 kwietnia br.

P o tem piśm ie MarszałKa P iłsudskiego współ 
praca jego i rząau z tym sejmem wydaje nam 
się zupełnie niem ożliw a. Zatem musi nastąpić 
-ozwiązanie sejmu A cc się dalej stanie, to 
trudno p*roroitować. D ow iem y się z czynów , 
które nastąpią.

D ziałalność opozycji sejm owej nazw ał M ai- 
szałek z łacińska „fajdanitis poślinissś, czyli po 
polsku zafajdane, zapaskudzone poselstw o  
Stąd użyliśm y tytułu do naszegc artykułu.

P ism o M arszałka zrobiło nadzw yczajne  
wrażenie w całem  P aństw ie, a n iewątpliw ie  
. zagranicą, jako zapow iedź doniosłycn  w y ­
darzeń. W  najbliższych dniach, zdaje się w so- 
Dotę 13 Kwietnia nastąp-' zmiana rządu. Skoro  
oy prem ierostwo objął MarszałeK Piłsudski, to 
wicdpremjerem ma zostać minister Św italski, 
albo pose* pułk S ław ek.

Jan Staoinski.

Prezydent Rzeczypospolitej sternikiem rządów Pastwa.
Polska byt swój opiera na tej wielomilionowej 

masie rycerzy współczesnych na polSKich chło­
pach. Nie chodzi w pance-zach tc rycerstw o, cho­
dzi raczej w łacnmanach. Długi, klęski, lata cięż­
kie wojenne i powojenne nie złamały go. Za­
smuciły gu jednak. Chłop spodziewał się od Wol­
nej Ojczyzny więcej.

Co chłopa najwięcej zasmuca? Bratnia niezgo­
da. — Że czyha na całość Polski wróg, chłop wie 
o- tem. Poszle swoich synów, ci odeprą wroga. 
Tego się nie boi: Od tysiąca la Orłom Poiskim

na wojnie tow arzyszy gwiazda szczęścia Lecz 
straszny jęst wróg w ew nętrzny: niezgoda! Nie­
zgodzie tow arzyszy ruina.

Krw aw y jest pieniądz, który płac chłop w róż­
nych podatkach. On niegpa odzienia, żona i córk. 
w cienkich perkalikach chodzą w mrozy. — Dziec. 
nie mają butów. Więc ten pieniąaz 7 podatków 
składam y na ołtarzu Ojczyzny jest naprawdę łza­
w y  i. krw aw y, '"en pieniąaz niezgoda pożre — 
pójazie na marne.

Okręt Ojczyzny fundowany jes' za cenę kość.
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milionów chlo#kich  synów, którzy je posiali na 
pobojowiskach świata. SL umienie łez i krwi po­
płynęły, niczem wypłynęła Polska dumnie na tale 
historji.

Teraz maie pytanie: Czy może okrętem stero­
wać aż 444 sterników, pijanych złością, pychą, 
głupotą, warcholstwem, sobkostwem? Rozum mó­
wi, że przy eterze trzeba jednego trzeźwego, zdol­
nego, z żeglugą oswojonego człowieka. — Czło­
wieka takiego, który by znał morze i okręt ko­
chał, a nie tylko dbał o  swój pakunek na okręcie, 
ale cały okręt aby s o obchodził.

Takim sternikiem jest M arszałek Piłsudski. — 
Warcholstwo doprowadziło okręt OjsKyzny pra­
wic do rozbicia: On go Ocalił i w naprawie. Kon­
stytucji zmierza do uchwalenia ustawy, ażeby przy

sterze stał jeden rozumny, dzielny człowiek. -  
Czy chce źle?

Stoi sam. Jak chłop polski stoi sam wobec czar 
jącej się i szczerzącej na niego zęby nędzy, tak i 
on — Marszalek stoi sam. Dokoła szczeka, wyje, 
pieni się warcholstwo, zdrada pycha, sobkostwo, 
głupota, złodziejstwo, grabież. On pierwszy w y­
tknął publicznie, że Krwawy chłopski grosz szedł 
na dziewki, Kochanki i do tego nie chce dopuścić 
w przyszłości.

Praw da! Ma on n,a zawołanie przeciw wrogom 
zewnętrznym i wewnętrznym  kilkaset pułków na­
szych synów.

Ale o tern, na potem.
Halig W ładysław z Rzeszowskiego.

Uchwala chłopów w Ropczyckiem.
W  naszej gminie Bureezku powiat Ropczyce od­

było- się zgromadzenie 17 marca b. r celem omó­
wienia spraw y zmiany Konstytucji i rozszerzenia 
w ładzy Prezydenta Rzplitej. Spraw ę tę omówili 
Stanisław Wilk i sekretarz Ignacy Przydział! Lud­
ność wysłuchała z wielką rozw agą wyjaśnień i

w szyscy c świadczyli się za zmianą Konstytucji 
z pełną w ładzą Prezydenta Rzplitej A murem 
stanęła ludność przeciw pa tyjnictwu. Zgroma­
dzeni wznieśli okrzyk za -ządem MarszalKa P ił­
sudskiego i trzykrotny okrzyk niech żyje., 

i  Sęku. Ignacy Przydział. StanAlaw Wilk.

ściła chłopa do rekursu przeciw temu podatkowi, 
ażeby chłop zamilczał i ży ’ nadzieją- że jemu w yż­
sza władza uwzględn' i ażeby zwalić na władze, 
że to nie oni ale w ładza wyższa nie uwzględniła 
Mimo tych rekursów pióśb przyszła druga rata 
podatku drogowego i lud musi skłaaać takie cię­
żary.

Do tego górna część Osobnicy rozpoczęta bu­
dowę szkoły w swoim zakresie- ponieważ w ojnl 
spaliła nam szkołę w  środkowej Osobnicy w 1915 
toku i mimo w szekich  starań rady gminnej, rząd 
niechce słyszeć o tern. Ludność gminy Osobnicy 
jost oddalona od wszelakich 'zarobków, po różno 
rakich katastrofach nie może udźwignąć takich cię­
żarów i zmuszona oędzie z braku funuuszów sprze­
dawać ziemię pó kawałku. Ale kto kupi, jak w szy­
scy ubodzy? Stanisław Kosiek.

Nowa ustawa inwalidzka.
Na liczne pytania odnośnie do najnowszej no­

weli do ustaw y inwalidzkiej wyjaśniamy, że dotąd 
nie została ona ogłoszona w dzienniku ustaw, 
p rzeto  je s ^ z e  nie obowiązuje. W yjaśnień i pou­
czeń udzielimy dopiero po jej ogłoszeniu i w y- , 
daniu rozporządzenia wykonawczego, k tóre jest I 
w opracowaniu. Poniew aż zmiany zaszłe w ym a­
gają podziału aktów t przesłania ich właściwym 
władzom, czynność ta potrw a około 3 miesięcy 
tak, żv  normalny tok urzędowania wedle noweli 
przewidziany jest dopiero od 1 lipca br. — zaś do­
datkowa rejestracja nierejestrowauych dotąd in­
walidów potrw a do końca 1930. 
t  ymczasem każdy starający się c zaopatrzenie 
inwalidzkie jest obowiązany sam dostarczyć w ła­
dzy wymagane ustawą dowody i świadectwa, 
dołączając je do pisemnej prośby o przyznanie 
renty. W  prośbie wymienić należy wyraźnie sw o­
je imię i nazwisko, miejsce zamieszkania i powiat, 
z którego był powołany do służby wojskowej,

datę miejsce urodzenia, przynależność, nazwę i 
numer pułku, przy Którym służył, oraz krótki opis 
służby wojskowej 1 szpital w  którym  się leczył. 
Załączyć należy do prośby posiadane dokumenty 
wojskowe, wyciąg m etrykalny urodzin i ślubu 
swoich, żony i dzieci, o raz  świadectwo lekarza 
powiatowego (lub prywatnego, potwierdzone 
przez lekarza powiatowego), stw ierdzające nie­
wątpliwie, że inwalidztwo pozostaje w związku 
przyczynowyir ze służbą wojskową. Prośbę wno­
sić należy na razie przez P. K. U., która rejestra­
cję inwalidy przepis wadziła i odpowiednim wnio­
skiem ją uzupełni. Nadsyłanie dokumentów do 
Przyjaciela Ludu do przejrzenia jest bezcelowe 1 
naraża nas na stratę czasu i pieniędzy na porto 
zwrotne. Posyłki takie zwracać będziemy D©a od- 
poa iedzi ńieop*ałnifc na koszt wysy łającego. Po­
uczenia należy żądać w P. K. LI, kiórL bezpłatnie 
każdego objaśn rzetelnie. St. Staczek,

Beznadziejne potołenle Po dkarpacia
Osobnica, pow. Jasio. Podkarpacie pow. jasiel­

skiego ucierpiało strasznie z powodu mrozów. — 
Ludność niezwykła i nieprzygotowana na taką zi­
mę, zdawało się, że wszyscy wymarznietny. W y- 
m arzły ziemniaki w  piwnicach i kopcach, bydło 
i świnie poodmrażały nogi, pomarzł drób, zabra­
kło, w studniach wody, nawet kilometr trzeba iść 
po wodę. Cała bieda zwaliła się na wieśniaka, zda­
wało- się, że w szystko wyginie. I wreszcie chłop 
został doszczętnie zniszczony. Ale pytanie, co  bę­
dzie na wiosnę, czem będzie pole obsadzić i co- bę­

dzie jeść. Jak brałeś na książkę żywność u żydów 
w roku 1927 i  1928, tak będziesz i w 1929, a tu kartki 
sypią się aby za zjedzony chleb zapłacić, a  iu trze­
ba znów ponownie borgować. Żyj panie gospoda­
rzu.

Podatki mnożą się, różne kary i daniny, w szyst­
kie instancje wołają i wyciągają ręce, chłopie da­
waj, bo nam potrzeba, a nęozai z chiop załamuje 
ręce, co dalej będzie i sam ledwo dycha. W  do­
datku jeszcze Rada Pow iatow a uchwaliła podatek 
drogowy 100-pro centowy i ta sama Rada podpu-

Nowy podatek 
w Ropczyckiem

My tu w powiecie ropczyckiem zostaliśmy ob- 
} darowani nowym podatkiem w  tych ciężkich cza­

sach zw łaszcza my małorolni, którym  mąci się 
■ w głowie z rozmyślań, jak mamy doczekać lep- 
i szego jutra. Zeszłe lata nawiedziły nas powodzią 
, i gradobiciem, teraźniejsza zima okrutna o d eb ra ła  

narr przeważnie wszystkie ziemniaki, bo nam w yj 
m arzły .' I w ym arzło nam bydło,, świnie i kury. 
Zostaliśmy teraz między młotem a kowadłem. A 
tu nagle jak błyskawica spada na nasze gminy 
nowy pocatek 50% od gruntowego, i to przez 
Radę przyboczną powiatową uchwaiony arna 26 
października 1928 i zatw ierdzony w  Dzienniku 
Wojew. Nr 6. Nadano temu podatkowi imię „in­
w estycyjny” ma być przeznaczony na sprawie­
nie walca palowego, stajni ■ magazynu powiato­
wego, Rozłożony na. gospodarzy ten podatek ma 
wynosić 53.820 zi. Są w  Radzie przybocznej lu­
dzie, co jeszcze w  życiu swem biedy nie mieli i 
nie mają i chłopskiej biedy nie znhją. Ci teraz 
w takim Krytycznym czasie o  taką dobroć nam 
biednym się wystarał.. Rozum pojąć nie może, 
który  podatek mamy teraz płacić, bo mamy poH 

| datek gruntowy, co mus. być dla Rządu, drugi 
mamy drogowy w yjbałow yą co podatek da, ale 
drogi nie ' ma, trzeci 1 asekuracji p rzy m u so w ej^ ,^ . 
jej ma każdy poddostatkiem, a czw arty powia­
towy inwestycyjny, a  tu oieda aż śmierdzi i nas 
m. wsi, że naw et swego jajka święconego nie mie­
li, bc kupić niema za oc, a kury mu w ym arzły 
Dzieci o jednej koszuli, a butów wcale nie znają 

Ale o tom panowie w S tarostw ie czy -Wydziale 
pow. ani słyszeć me chcą Pierwej sprowadźcie 
ziemniSid do sadzenia, bo nam w ym arzły. Po s tu - 
rajcie się panowie o  pożyczki dla powiatu na 
zakupu o bydłii i Świn, co nam mirozy odebrały, 
a dopiero później będziemy c waszym  podatku coś 
myśleć.

Ludność powiatu ropczyckiego patrzy na to 
w szystko cierpliwie, lecz ' cierpliwości wnet na.m 
zabraknie. Upraszamy naszych Posłów , ażeby się 
tą naszą sprawą zajęli jak najrychlej, uc na: W 
powiecie doszczętnie zrujnują. S. W.

— c o o —

■ "l

JAKÓB BOJKO.

Sejm galicyjski w r. 1827,
Cały persona! tego sejmu wymoisił 83 osób, a 

mianowicie: 10 urzędników koronnych, ze stanu 
duchownego ośmiu, rektor Uniwersytetu -1, jeden 
książę, 18  hrabiów, 2 baronów, magnatów ze stanu 
rycerskiego 41, i 2 deputatów  miasta Lwówa.

Cóż to były za osobistości?
Oto urzędnicy koronni: 1 ksiądz Andrzej.Alojlzy 

hrabia Skarbek, Prym as królestw a Galicji i Lodo­
merii, arcybiskup lwowski. 2) Jan Kanty hrabia 
Stadnicki, wielki podkomorzy koronny, zastępca 
prezesa. 3), Ignacy hr. Krasicki, wielki łowczy -ko­
ronny, deputowany Stanów, kaw aler orderu św. 
Stanisława. 4) Ignacy hr. Skarbek, wielki sokolnik 
koiroinny, orderu Leopolda komandor, 5) Ksawery 
hr. Chołoniewski, wielki cześnik koronny, orderu 
św . Szczepana komandor, 6) Jacek hr. Fredro, 
wielki strażnik sreber -koronnych, 7) Józef Dzierz- 
kowsiki, wice-mar.szatek koronny, 8) Jan Batowski. 
w ice-strażnik koronny, 9) Tomasz iz Lubrańca 
Dąmibskii, krajczy koronny, radca ę. k. sądów kra­
jowych, a 10) Tomasz Janiszewski, chorąży koron­
ny. Zaś ze stanu duchownego: Jegomość X. Mi­
chał Lewicki, metropolita obrządku greoko-kat-ol., 
jegomość Kajetan Wa-rteresiewicz, arcybiskup ob­
rządku ormiańskiego, JMC. X. Jan Śnigu-rski, bi­

skup przemyski, obrządku grecko-kat., IMĆ. X. 
Jan .Potoczki, biskup przem yski obrządku łaciń­
skiego, orderu Leopolda kawaler, JMC. X. Jakób 
Bem kustosz, deputowany kapituły lwowskiej ob­
rządku łacińskiego, jegomość X. Józef Broniewski, 
kanonik, deputowany kapituły lwowskiej ob. tac., 
'ks. Michał Harasiewicz, baron de Neustern, orde­
ru Leopolda, proboszcz i deputowany kapituły 
lwowski*] obrz. gr.-kat., ks. Józef WJtostawski, 
kanonik, d< putowany kapituły przemyskiej obrz. 
lać. A dalej rektor Uniwersytetu W. Franciszek 
Massoch, wysłużony profes-oj* ks. Henryk Lubo­
mir sk:, a hrabiowie: Baworowski Michał, Bąkow- 
ski Jan, Cetnar Andrze,, Dunin Borkowski Stani­
sław podkomorzy j. c. Mości: Ludwik Dzieduszycki, 
podkomorzy, Gołuchowski Wojciech, orderu Leo­
polda kawaler, Hummcki Józef, Karsnicki Antoni, 
Komorowski Cyprjan, podkomorzy, Komorowski 
Erazm, Krasicki Maciej, Krasiński Piotr, Kuropai- 
liicki Józef, podkomorzy, kaw aler orderu Leopol­
da, Łoś Ignacy, radca c, k. sądów szlacheckich we 
Lwowie, Skarbek Stanisław, podkomorzy, Stad­
nicki Aleksander i Jan, Starzyński Ksawery, pod­
komorzy.

Zaś ze stanu rycerskiego byli posłami: Augusty­
nowicz Łukasz, Raczyński Michał, Badeni Ka­
zimierz, deputat honorowy W ydz Stanów, Bo­
bowski Jerzy, radca , c, k. rządów  krajów ; eh, 
Bohdan Stanisław* Broniewski Stanisław , podko­
morzy. Bykowski Ignacy* Ghlibkiewicz de Rud­

kowski Jan pensyat, radca sądów szlach., Chwali- 
'bóg Stan., Dobizansk, Jan, Dtzierżkowśki Teodor, 
Głogowski Ludwik, Gorajsk. Józef, Górski To­
masz, Horodysfci Józef, podkomorzy, Jaruntowski 
Jam, Kopystyńsk* W incenty, Kiran.au,ge de Krdn- 
waid Fran., radca Trybunaiu apelac., Kuczyński 
Jar.,.Lodynski Pio-ti, Małecki Józef, Niezaibitowski 
Franc. ? Józef Nikorowicz Grzegorz Ignacy, No­
w akow ski Gabryel, Obertyński Marjan, Papara 
Franc., Poniński Łodzią Franc. Rudnicki Klemens, 
i Tymoteusz, Siemianowski Hilary. Sarzyński Win­
centy, Strachocki Adam, podkomorzy SirzenP 
bosz Tomasz, S zep ^ck i Jan z Hankowie, Swie- 
żawski Ludwik, Tr-usikoiawski Franc,, Uruski Jan> 
deputat honorowy W ydziału Stanów. Wasilewski 
Tadeusz (tak jak wyżej) i Wysłofoocki Karol. Zaś 
deputaci ze * w®war Honze Jan, c. k. radet i bur­
m istrz Lwowa, ScrauDUth, kupiec lwowski.

Oto mamy spis ówczesnych posłów. O chtopR> 
robotniku, czy żydku, cichuteńko!

W dniu otw arcia Sejmu zjecnał książę August 
Longin Lobkowitz, guberni tor, prezes Stanó^' 
królestw a Galicji i Lodomerii, aktualny radca ce­
sarza, i uroczyście go wprowadzone do Bibliotek1 
Uniwersytetu, a tutaj ksiaże Lubomirski i hr. Star? 
nicki ziożyli mu przepisane zaręczenie wierności- 
Potem  odczytano w język)1 niemieckim i polskie 
reskrypta cesarskie, jeden do Lobikowitza,. któr? 
miął .sejmowi przewodniczyć, w którym się SP<T 
dziewa, po, jego w ierność, że przewodnicząc ee1'
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Parcelacja w Ostrowic.
o s t r ó w , kolo Sokala. Zjechali się tu panowie 

3 ramienia hr. Włodzimierza Dzieduszyckieg-o, rów 
Bież byli obecni naczelnik Okięg. Urzędu Ziem­
skiego ze Lwowa i ciwócn komisarzy Pow. Urzę 
du Ziemskiego i pobierali zadatki 10 doi. zaraz, 
a 10 do 1 kwietnia br. od morga, a kto nie miat. 
to wekslami i to pod tym warunkiem, że zgodzą 
się na komasację czyli na scalenie gruntu. Za­
datki podawali praw ie na ca ły  obszar dworski, 
W cenie po 220- -200 i 180 dolarów za morgę. I to 
tylko tym sprzedawali, którzy już mają po kilka 
morgów i kilkanaście. A ktu morgów jeszcze nie 
ma, choć także byłby w stanie zapłacić, nie może 
kupić, bo jemu nie wierzą, tylko mus: za niego 
gmina zaręczyć, czego znów gmina me chce uczy­
nić.

Taka tu parcelacja i taka sprawiedliwość. Czy 
biedniejszy obywatel nie płaci poctatkow, czy nic 
Wychowuje dzieci, czy on nie ponosi większych 
ciężarów jak inni, gdy się musi z każdym dniem 
borykać. C zy my nie służyli w wojsku za Polski, 
czy my nie siedzieli w bagnach, że każdy aż 
spuchł od ukąszeń komarów. To tylko ochotnicy 
mają wartość, a my co z wojska jednego przeszli 
'Wprost do drugiego, to  nas teraz nie widzą? To 
tak nam mówili pod Berezyną lub W arszaw ą, gdy 
byio źle, a teraz panowie zapomnień, bo teraz nas 
fiie potrzeba?

0 » tiów  liczy zaledwie kilku czytelników i to 
Pod adresem innej poczty, bo ksiądz zabrania czy­
tania Przyjaciela. Gdyby czytali gazetkę, toby się 
nie dali tak obałanmeić, jak to teraz miało miej­
sce z tą parcelacją. P raw ie cały tydzień ludzie 
siedzieli w gminnej kaneelarji za oknami i drzwia­
mi, bijąc się i odgrażając jeden drugiemu. Teraz 
znowu trapią się, gdyż podawali dolary, a każdy 
Prawie pożyczy! u żydów na duży procent, albo 
Weksle podpisał. Pauuwie odjechali po 4-dniowej 
pracy.

Jest więc co pisać, ale naiazie to wystarczy.
i J. H. z Ostrowa.

———*--------

Dzielny strażak uratował z płomieni

nemu Wojciechowi Krawców zwróciło koszta le­
czenia i wynagrodziło go za jego poświęcenie i 
odwagę.

Po załatwieniu ze strony T. Ubezpieczeń Wz. 
napiszę jak została spraw a załatwiona.

Piotr Skrzy ni ar z. Izbiska.

kasę gminna.
Dnta 16 m arca wybuch! pożar w Izbiskach pow. 

Mielec, w domu naczelnika gminy Szczepana To­
pora, z  niewiadomej przyczyny. P rzy  wielkich w y­
siłkach miejscowej Straży-pożarnej i ludności zdo­
łano pochamować pożar, który zagrażał kilku są­
siadom. W7 czasie pożaru strażak Wojciech Kra­
wiec, rzucił się do płonącego mieszkania po ku­
ferek, w  którym się znajdowała kasa gminna oraz 
gotówka naczelnika. W  tym  momencie spadł pło­
nący dach kry ty  słomą zamykając wyjście pło­
mieniami. Odważny ob. Krawiec rzucił się oknem 
V płomienie, uratow ał sobie życie, lecz doznał 
s i l n e j  poparzenia tak, że musiał się natychmiast 
udać do lekarza. S traż Pożarna nie jest zarejestro­
wana, biedny Krawiec cierpi ból na ciele poparzo- 
oem dotkliwie, a do tego i na kieszeni, ponieważ 
musiał zapłacić lekarza i aptekę z . własnej kie­
szeni Należałoby, aby Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń jako przymusowa asekuracja wynagrodzi­
ło, nietylko odszkodowało spalony dom naczelnika 
gminy i przyszło mu z doraźną pomocą, ale i dziel-

Czterech wiceprezydentów.
Po pizcwiekłej debacie budżetowej, która uja­

wniła groźne zadłużenie samorządu Krakowa po­
chłaniające aż 17% w ydatków gminny na samą 
opldfę procentów od wielkiej liianji krótkoterm i­
nowych długów (w sumie okoto 20 miljonów zło­
tych) oraz 30% najkosztowniejszej w Polsce a- 
dmimstracji miasta, przyszła obecnie kolej na w y­
bór czwartego wiceprezydenta po zgonie b. p. inż. 
Sarego. Prezydentem  umiłowanym szczególniej 
przez żydów i socjalistów jest już inż Kotle, w ice­
prezydentami az dwóch prawników, t. j. dr. Wiel­
gus i dr. Ostrowski, zaś trzecim lekarz dr. Schnei­
der. Żydzi chcą zatrzym ać dotychczasowy swój 
stan posiadania. Sądzimy jednak, że Rada miasta 
wyznaniowych kandydatur nie poprze i aż do cza­
su nowych w yborów  gminnych pozostawi czw ar­
ty  fotel jako nieobsadzony, zaoszczędzając kilka­
dziesiąt tysięcy złotych w ydatków  na ten cel prze­
widzianych na załatanie tylu innych dziur, a 
zwłaszcza na budowę baraków dla bezdomnych.

Radny.
 «>--------

W jahi sposób można 
zmienić nazwisko?

Jak od tytułu książki, od fiirniy przedsiębiorstwa 
tak od brzmienia imienia i nazwiska zależy nieraz 
powodzenie Imię raz nadane człowiekowi, nie mo­
że być w  późniejszym życiu zmienitone. Dlatego na- 

- leży zalecić rodakom , aby przy wybieraniu imion 
dla dzieci kierowali się względami na ich później­
sze życie i nie obarczali ich imionami które by im 
później szkodę Lub w styd przynieść mog'y.

Z nazwiskami jest inaczej albowiem ustawa ze­
zwala na ich zmianę. Zmiana nazwiska zależy od 
utznania władzy.

Prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska należy 
wnosić: do Komlsarjatu Rządu w W arszawie, Sta­
rostwa Grodzkiego w Łoozi, do Starostwa powia­
towego w Lublinie, do Magistratu miast Lw owa i 
Krakowa, na obszarze b. dzielnicy pruskiej do Sta­
rostw a Grodzkiego, a w miastach, tworzących po­
w iaty miejskie, w których nie ma urzędu staro­
stw a grodzkiego do prezydentów  tych miast, po- 
zatem wszędzie do Starostw, zależnie oo miejsca 
zamieszkania proszącego.

Prośba ma zawierać nazwisko, które pragnie sie 
przybrać, powody zmiany nazwiska, a załączyć 
należy m etrykę urodzenia, względnie chrztu, me­
trykę ślubu, m etrykę urodzenia względnie chrztu 
dzieci w dniu wniesienia prośby jeszcze nie pełno­
letnich, oraz dowód obyw atelstw a polskiego.

Osoby, których związek malżeńsKj został roz­
w iązany (przez rozwód, śmierć i t. d.) w inny załą­
czyć dowód rozwiązania m ałżeństwa. Za osoby 
nie mające zdolności do działań praw nych lub o- 
graniczone w tej zdolności, wnosi prośbę praw ny 
zastępca, k tóry  o ile jest opiekunem lub kuratorem, 
musi mieć zezwolenie Sądu opiekuńczego.

Oiowi „zachowa ściśle najłaskawszą wolę i roz­
kazy cesarskie". A drugi do posłów, który  przy­
taczam dosłownie: „Franciszek z Bożej łaski itd. 
Najiprzewiefebniejsi, Przewielebni, Wielebni, Po­
bożni, Jaśnie Oświeceni, Jaśnie Wielmożni, Wiel­
możni, Szlachetni, Sławetni, mili nam wierni! Gdy 
z ważnych i dobra powszechnego tyczących się 
Przyczyn Sejm w  królestwach Galicji i Lodomerii 
Zwołać, i do tej czynności miłego Nam wiernego, 
Alfreda hrabię Potockiego i Franciszka Korytow- 
skiego, Naszymi c. k. komisarzami mianować po­
stanowiliśmy, oczekujemy po Was mili Nam wier- 
*a najłaskawiej, że w tem, co Wam Nasi c. k. ko­
misarze na mocy danej sobie insfcrukcyi w imieniu 
Naszem przedłożą, nie tylko zupełną dacie wiarę, 
jUe nadto objawionym sobie przez Nich postulatom 
Naszym stosownie do potrzeby i ważności rzeczy, 
spiesznie i chętnie zadość uczynicie tak, aby ten 
Sejm zgodnie z życzeniem Naszem wkrótce, i do 
Pożądanego celu doprowadzonym został, i ażebyś­
my w okazanej wierności Waszej i posłuszeństwie 
Widzieli usprawiedliwionem to zaufanie, które tak 
^ uległości Waszej dla Nas, jako i W aszej gorli­
wości o dobro powszechne pokładamy. Takie jest 
%ezeme i wola Nasza.
. Dan w naszem głównem i stofecziiem mieście 
Wiedniu dnia 31 lipca 1827, panowania Naszego 
"6 roku. Franciszek m. p.

I cóż? Czy się odezwał jeden bodaj głos ze 
“Ł/omadzomych? Czy powiedział, że tu nie tylko

to uchwalą, co sobie cesarz życzy, ale i posłowie 
mają swe postulaty?

fla, zobaczmy! Sejm te r załatw ił sprawę Zakła­
du imienia Ossolińskich, przyozem posłowie dali 
cenne dary do tegoż Zakładu, jak obrazy itp., za­
łatwili parę drobniejszych rzeczy, a w końcu wnie­
śli do cesarza swe postulata, a mianowicie sprawę 
podatkowa. Narzekali, że nie maja z ozego żyć. bo 
się i majątki zmniejszyły, że mają ouże zaległości 
podatkowe, że egzekucje są im bardzo dokuczliwe, 
że dochodów oprócz z roli nie mają żadnych, „a 
rola jest niepłodna", bydła mało chowają, bo się 
boją, że gc zapierze egzekutor, że naw et na wio­
snę nie będą mieli czem zasiać roli. Wspomnieli 
sobie przecież i na chłopów, że „i oni są bardzo 
podatkiem gruntowym  obciążeni, odwykają od pła­
cenia tego podatku, który dawniej bez trudność, 
opłacali. Dziękowali dalej cesarzowi, k tó jy  ich 
zwolnił, aby nie płacili zaległych podatków za 
sw ych chłopów _ poddanych, a prosili, by można 
było  pożyczki pieniędzy dla nich uzyskać. I o to 
proszą, „najuniżeniej swego pana J. C. Mość, a 
prośbę składają, u podnóżka ces, mości", Obiecał 
im książę Lobkowitz, że im nie będą egzekwować 
za podatki bydia młodego, że im nieco opuści ce­
sarz podatku, ze względu na Klęski elementarne, i 
to ich powinno „skłonić do cierpliwego w ygląda­
nia chwili, w  której też potrzeby pozwolą ojcow ­
skiemu sercu J. C. Mość więcej jeszcze podatków 
opuścić". — I oto tak się ter sejm zakończył.

{Dokończenie nastąpi).

Przed zezwoleniem następuje ogłoszenie zamie­
rzonej zipiany w dzienniku urzędowym i w 3 in­
nych dziennikach. W ciągi dni 90-ciu wolno innym 
osobom z ważnych powodów zgłosić sprzeciw, a 
jeśli uczynią to osoby tego nazwiska które prosią-

chce przybrać; zezwolenie nie może być udzie- 
łonem. Akt zezwolenia podlega opłacie w wysoko­
ści 200 zł atoli można uzyskać zwolnienie od tej 
opłaty, a w tedy należy w podaniu przytoczyć w ia­
domości o stosunkach majątkowych, rodzinnych 1 
zarobkowych. Ustaw a zmierza do usunięcia na­
zwisk hańbiących i brzmieniem swym przynoszą­
cych ujmę.

1  —

DzKrialoett rafunhowa.
M inisterstwo Skarbu zawiadomiło już wojewo­

dów, a wojewodowie starostów, że fundusze pań­
stwowe na akcję ratunkową sa przygotowane. O- 
bowiązkierr. wójtów' jesł sumienne i  doKiadne ze­
stawienie najpilniejszych i nieodzownych potrzeb 
mieszkańców gminy cc du wyżywieni? i nasion 
do zasiewów wiosennych. Mieszkańcy wsi potrze­
bujący bezw arunkowc pomocy powinni się sami 
zgłaszać do wójta i przedkładać swoje zapotrze­
bowanie. W razie gdyby wojt był niechętny, aloo 
niedoaly, każdy czlowieK w potrzebie- może i po­
winien sie zgłosić bezpośrednio do starosty.

Na szczęście oskarżony przez opozycje minister 
skarbu Czechowicz doprowadził skarb państwow y 
dc takiego Stanu, iż Państw o bedzie w możności 
przeprowadzenia akcji ratunkowej. Więc nie trze­
ba rozpaczać, tylko się. krzątać energicznie. Zoo 
ża i ziemniaków jest W' k /aji dostatecznj zapas, 
w ystarczający na dożywienie głodnymi i na do­
konanie upraw y wiosennej.

P O M Y K A  
f t K f M Y N A R O D O W A .

FANATYK KOMUNISTYCZNY
Nr pograniczu wr Baranowiczach agent mo­

skiewski Apauasiewicz, przejeżdżający z Berlina 
do M oskwy postrzelił posterunkowego i komisa­
rza naszej policji państwowej, jag zeznał następ­
nie, ot tak, dla zniszczenia burżujów. Po zbrodni 
dostał Apanasiewicz przekrwienia mózgu i zmarł 
nagle p-zewieziony do szpitala. Zwłoki Apanasie- 
wicza mają być wydane Rosji. Zdarzenie to, 
wskazujące, do jakiego fanatyzmu dochodzą agen­
ci bolszewiccy, w ywołało w świecie duże w ”a- 
,żenie.

WALDEMARAS POKORNIEJE.
Ze stolicy Litwy Kowna- nadchodzą wiadomo­

ści, iż rząd litewski przygotowuje się do zakoń­
czenia dotychczasowych sporów z Polską. Komi­
sja Ligi Narodów, zwiedziwszy granicę polsko- 
litewską, doradziła W aldem arasowi zaniechanie 
dokucziiwości przeciw Polsce. Do reszty zeszło­
roczny nieurodzaj na Litwie i głód zmusz? 'z ąć  
iitewsK’ do pokory.

HINDENBURU PRZEBYŁ GRYPĘ.
Prezydent Rzeszy Niemieckiej 80-letni gen. Hin- 

demburg przebył chorobę grypy niebezpieczną. Ro­
kowani? traktatow e z Polską m ają być wkrótce 
wzniowione, wbrew oporowi obszarników pru­
skich Rokowania o stworzenie wielkiej koalicji 
soojalistyczno-centrowo kttolicko-ludowej prow a­
dzone są dalej, podobno z  powodzeniem

KAMPANJA WYBORCZA W ANGLJI
Stronnictwo roDOimcze czyli t. zw. laburzyści 

złożyło wizytę królowi z życzeniami odzysnania 
zd-owia. Ma tobyć rękojmią, że w razie zw ycię­
stwa laburzystów  przy wyborach ustrój monar- 
chiczny w Anglji pozostanie bez zmiany. — Naj­
gwałtowniejszą agitację w yborczą uprawia stary 
wódz liberałów Lloyd Georg e,pragnący z po­
wrotem objąć rządy. Jest on zaciekłym zwolen­
nikiem przyjaźń, z  Niemcami, zatem dla o-Plski źle 
usposobiony. Rządzący teraz konserwatyści gło­
szą, że są pewni zwycięstwa.

BUNT W MEKSYKU STŁUMIONY.
Od trzech lat prowadzona walka klerykatów 

przeciw rządowi zpowodu rozdziału kościoła od 
państwa, odebrania księżom szkolnictwa i p rzy­
musowej parcelacji olorzymich majątków zakon­
nych wediug doniesień dzienników zagranicznych 
została ostatecznie zakończona przez rozgromienie 
najętychibarid Księżych. Koniec przyspieszyło za­
mknięcie granicy Stanów Zjednoczonych Ameryjci 
Pin. iodmowa dostarczania oroni i amunicji. Po­
bici buntownicy klerykalni nakłaniają Stany Zje­
dnoczone do zajęcia Meksyku, ale prezydent Hoo- 
ver opiera sie temu stanowczo.

i, ZMIANv  W IND JACH.
Anglia zapowiada nadanie Indiom takiego ustro- 

I ju. jaki ma Kanaaa. P rzez to ustępstwo zabezpie­
cza sit Anglja przeciw agitacji rosyjskiej.
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Nadmierne-utrudnienia dla wychodźców
Ludność najbiedniejsza udająca się za zarob­

kiem poza granicę Państw a natrafia na wielkie 
trudności i wymaganie zbytelznyph zaświadczeń 
ze strony Policji Państw ow ej do paszportu zagra­
nicznego.

TakierAi dokumentami i zaświadczeniami są: 1) 
Metryka urodzenia, 2) Świadectwo przynależności. 
3) Świadectw o moralności stwierdzone przez u- 
rząd palferjalny, 4) Zaświadczenie od urzędu gm. 
czem jest dana osoDa zatrudnioną, 5) Zaświadcze­
nie od urzędu gm., że stale mieszka dana osoba 
przez 6 m iesię%  bez przerwy, pomimo że jest 
dzieckiem rodziców, 6) Kartę meldunkową od u- 
rzędu gm., że jest w  gminie zameldowana dana 
osoba chuć mieszka stale syn czy córka przy ro ­
dzicach, 7) Zaświadczenie od urzędu gm że nie za­
lega z podatkami i daninami państw., 8) Zaświad­
czenie od Inspektora asekuracyjnego czy rodzice 
zapłacili asekurację, 9) Dowód osobisty z foto­
grafią, 10) Zezwolenie z urzędu Emigracyjnego 
na bezpłatny paszport, 11) Świadectw o kwalifi­
kacyjne 2 egzempl., 12) ro to g rab e  stwierdzone 
przez urząd gminny tożsamość osoby.

Apelujemy do Mm. Sp. W ewnętrznych z prośba 
o  wydanie polecenia dla P . P. aby zDyteeznych 
dokumentów od biednej ludności udającej się za 
zarobkiem nie w ym acała samowolnie, gdyż Sta­
rostw a żądają jedynie św iadectwa moralności i 
przynależności, m etrykę urodzenia, zezwolenie na 
bezpłatny paszport od mężczyzn, zezwolenie z 
wojska, fotografję i zaświadczenie, że nie zalega 
z podatkami. Będziński.

Grodzisko.
0  0  0 —

Polacy antciykanscy na Pow. Wystawie
w Poznaniu,

Zapowiedziano dotychczas następująco w ycie­
czki: Gniazd Sokolich, okrętem  „Ile de brance11 
(19. IV. 29); Związku Sokołów Polskich w  Ame­
ryce, okrętem „Estonia11 (20. IV. 29); Jdraci Wo- 
rzaiów  ze Steyens Point, okrętem  „Ile de France11, 
(10. V. 29); Zjednoczenia Polsko-Rzymsko-Katolic- 
kiego, okrętem „Polonia11 (11. V.); Zjednoczonych 
Klubów i Przem ysłowców Polskich w  Ameryce, 
okrętem  „Berengaria11 (15. V); Związku Narodo­
wego Polskiego, okrętem  „Peiuńand11 (22, V.); Pe- 
oples Stock Yards S tate Bank Chicago, okrętem 
„Lancastria11 (29. V.); Unji Polskiej w  Ameryce, 
okrętem „Majestic11 (I. VI.); Zwiaznu Polskiego w 
Ameryce, okrętem „Lituania11, Związku Sokołów 
Polskich w Ameryce (III), okrętem „Polonia1’, -- 
Związku Narodowego' Polskiego (II), okrętem „Me- 
gantic1’, (12. VI.); Klubu Turystów  w  Chicago, o-

krętem „Homeric11 (15. VI.); United S tates Line 
pod kierownictwem J. Ku Tycza, okrętem ,,George 
Washington1 ; (19. VI.) Zjednoczenia Kupców 1
przem ysłowców Polskich w Ameryce (II), okrę­
tem „Berengaria11 (26. VI.); Centrali Polskich 
Sizkół Ludowych, okrętem  „Estonja11 (3. VII.); Ro 
botniczej Kasy Chorych, okrętem  „Frederick VIII’1 
(6. VII.); Cunard Line, okrętem  „Aquitania“ (7. 
VII.); Związku Naiodowegn Polskiego (10. VII.); 
okrętem „Majestic11, dwie wycieczki American Ex- 
press Company, okrętem  „Majestic11 (6, i 10 VII); 
Stow arzyszenia W eteranów  Polskich w  Ameryce, 
okrętem  „litu an ia11 0. VII.); United S tates Line, 
okrętem „Lewiatan11, (17. VIII.).

Jak z powyższego zestawienia wynika, zjazd 
będzie imponujący, dosięgnie liczby 3C.000 osób.

— O o o  —

Księga pamiątkowa legionistów 
amerykańskich.

Leon walkowicz. organizator i były komendanf 
naczelny Związku W eteranów  Amerykańskich Pol­
skiego Pochodzenia, opracowuje historię udziału 
polaków i polek w  armii amerykańskie!, podczas 
ostatniej wojny światowe, w  okresie 1197-20.

Chcąc tę rzecz najdokładniej opracować, pruSi 
wszystkich, którzy mogą posłużyć odpowiednie- 
mi materiałami jak zdjęcia fotograficzne, wyż­
szych rangą oficerów oraz żołnierzy z frontu bo­
jowego, listy pierwszych zabitych z poszczegól-' 
nych miast, listę dekorowanych żołnierzy itd., o 
łaskaw e nadsyłanie ich lub ewentualne wskazanie 
osób, mogących niemi służyć, pod adresem : Leon 
T. Walkowicz, ,1930 Nr. Bairfield av„ Chicago.

— o o o  —

Wznowienie procesu Jakubowskiego,
Rewizja procesu skazanego n? śmierć i straoo- • 

nego w  P rusach Jakubowskiego, która rozpocznie 
się w  najbliższych dniach, będzie m iała charakter 
olbrzymiej rozprawy, podczas której przesłucha­
nych będzie 128 świadków i 4-ch rzeczoznawców. 
W nowym  procesie dawni świadkowie w proce­
sie Jakubowskiego, bracia August i Fritz, oskarże­
ni są sami o  zamordowanie dziecka swej siostry, a 
narzeczonej Jakubowskiego. Matka obu oskarżo­
nych, którą proKurator w  procesie Jakubowskie­
go określił, jako osobę, godną największego sza­
cunku oskarżona jest obecnie o. współudział w 
mordzie i krzyw oprzysięstw o. Sarn Jakubowski 
przedstawiony jest w obecnjir. procesie, jako 
współwinny mordu, gdyż miał brać udział w  przy­
gotowaniach do zbrodn. i stać na warcie, gdy Au­
gust Nogens mordował dziecko.

o o o —

Zaslrzeliła księdza przed kościołem.
Proboszcz parafji katolickiej św. Antoniego w  

Cantom (Stan Ohio) w  Ameryce ks. Riecardi za­
strzelony został przez w łasną parafiankę, niejaką

Guerrieri w  chwili, gdy wychodził z kościoła po 
odprawienie mszy w  swym  kościele.

Co. oyło powodem .zbrodni me wiadomo; ksiądz 
umierając zeznał, że zabójczym me znał bliżej. 3u- 
errieri twierdzi, że zastrzeliła księdza za to, że 
skrzyw dzi’ jej pięcioletnią córeczkę. Doktór który 
Zbada' dziewczynkę na prośbę matki, odmówił 
przedstawicielom pracy wszelkie u wyjaśnień. Mąż 
Guerrieri twierdzi, że „na miejscu jego żony każda 
uczciwa m atka postąpiłaby tak sam o11 — i że go­
tów jest pójść z nią razem na fotel elektryczny11.

 <$--------

KONSUL FRANCUSKI W  KAT-j WICACH. —
Prezydent Rzplitej udzielił exequatur p. Emanue­
lowi Lancial w charakterze konsula Francji na ob­
szar województwa Śląskiego, krakowskiego i kie­
leckiego z siedzibą w  Katowicach

ZMARŁ W ARGENTYNIE gospodarz Bartłomiej 
Danielewski, Jat 92, który uczestniczył w  wojnie 
krymskiej i kaukazkiej, 1853/56 roku, bo będąc z 
zaboru rosyjskiego musiał w  rogom Polski służyć,

NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIF skazany został 
W ładysław  Nowak 1. 29 z Chicago. Oskarżony r 
dokonanie szeregi: uapauów rabunkowych z bronią 
w  ręku. Nowak okazał się niepop-awrym  i zawód 
bandycki uprawiał jako rzemiosło. Sędzia, który 
przewodniczył rozpiaw ie skażaj go na doży wotnie 
więzienie.

SAMOBÓJSTWO o 500 DOL. Mieszkaniec wsi 
Olecbowce, koło Sanoka Leszczyński, 40 lat liczą­
cy. popełnił samobójstwo, wieszając się ni. drze­
wie. Powodem  tego jest strata 500 dolarów. Przed 
k iku  miesiącami powrócił z Ameryki, schował 500 
dolarów dc flaszki i zalcopał w  ziemi. Onegdaj 
chcąc wyjąć pieniądze, przekonał się, że są zu 
pełnie zgniłe i z rozpaczy popełnił samobójstwo.

KOMUNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY BUENOS 
AIRES A EUROPA. Grupa argentyńskich kapitał1- 
stów  projektuje zorganizowanie regularnej komu­
nikacji lotniczej miętjży Buenos Aires a Europą- 
Jako końcowa stacja w Europie brana jest pod u- 
wagę Hiszpania.
WYLEWY I BURZE W AMERYCE. W ylew y i bu- 
lizo szalejące ostatnio w środkowo-zachodmch sta­
nach, między kinem' u  Chicago, spowodowały 
znaczne sziKody materialne storo  obliczają na dzie­
siątki milionów dolarów,

-  o—

Śm ierć miljonere i r ę c z y .
W ielcy przem ysłow cy am erykańscy, naw et ci, 

dla Których fortuna była przez szereg lat najla- 
ssaw szą, doznają niekiedy pod koniec życia o- 
krutnyeh przeciwność losu. Z Nowego Jorku nad­
chodzi wiadomość o- agonie Dawida Bracka, siyn- 
negc niegdyś przem ysłowca, założyciela fabryk - 
typu samochodów, od jego nazwiska nazwanego. 
Zmarł, przeżyw szy lat 74, prawie w  nędzy Z po- 
woch choroby musiał przeć laty  ustąpić ze sta­
nowiska dyrektora fabryki, .a następne niew5W śl- 
ne okoliczności zniewoliły go do sprzedania w szy  
stkich akcji Tow arzystw a, kióre założył.

J. I. KRASZEWSKI 
r

60

(Ciąg dalszy).
Ojciec, nie czyniąc w rzaw y, aby dziecka sła­

wie nie szkodzić, począł ostrożnie czynić poszu­
kiwania na wszystkie strony. Posądzenie było na 
Kochana, lecz ten na zamku się nie znajdował, po­
kazyw ał na mieście, i o Baśce jakby nie wiedział 
nic.

M atka przed ludźmi powiadała, iż córka leżała 
chora. Ruszano ramionami, szeptano różnie: Skoń­
czyło się na tern, iż Kuba doszedł, że Baśka była 
w  Krzeszowie...

P rzez kilka miesięcy opowiadano ją chorą; gdy 
dnia jednego zjaw iła się w  Krakowie znowu, cie­
kawi goście popłynęli do domu. Choroby na niej 
najmniejszego śladu widać nie było. Owszem, jak­
by, jej ta  słabość na dobre w yszła, piękniejszą się 
w ydw ała, świeższą, i tylko poważniejszą a  du­
mniejszą może. Trochę smutku miała na czole, tro­
chę jakiejś w  oczach tęsknoty... P rzyby ł znowu Ko­
chan, zjawili się inni znajomi i przyjaciele, Baśka 
królow ała jak przedtem, a ludzie dla niej szaleli.

Znikła im królewną, powróciła królową, a nie 
zdawało s.ię to ją wiele kłopotać, gdy dopytywano 
o słabości!żartowano z tego, że tak długo jej nikt 
nie widział. Złpśliwi utrzymywali, że ilekroć króla 
w ulicy spotkała. Kaźmirz stawał, dobrotliwie się 
do niej uśmiechał, pozdrawiał, a oma półgniewnie, 
pótealŁtnie odpowiadała mu wzrokiem i słowem.

W  sukniach i klejnotach teraz jeszcze większy 
okazywał się koto niej dostatek. Czółko jedno kła­

dła całe perłami szyte, tak drogie, a tak osobliwe, 
że je na kilkaset grzywien ceniono.

Czas był Baśkę nareszcie z a mąż wydać. Ojciec 
naprzód spróbował, nikomu nie mówiąc o tern, roz­
mówić się z Kocnanerr,. Spodziewał się go ująć na­
dzieją posagu, ale z niczcm powrócił.

Kochan przyjacielem się być ofiarował na wiek 
wieków, lecz powiadał, że czasu nie ma do ożenku, 
królewskim będąc sługą.

Tak tedy, przebierając pomiędzy różnymi, Świ- 
oiagłowa trafił w  ostatku na młodego mieszczanina 
M arterterę.

F ryc M atertera pochodził z  dobrej rodziny, oj­
ciec jego majętnym był, i ławkę miał swoją a  żela­
zem kupczył. Szło- mu -nawet długo niezgorzej, gdy 
nagle, tak jak Swiiniagłowie się wiodło, jemu po­
częło się nieszczęście. Spali' mu się dom, obdarli go 
zbóje w powrocie z W ęgier, nieład w kradł się do 
domu; stary pić zaczął, w ratuszow ej piwnicy po 
całych dniach siedział, zbiedniał, i gdy zmarł, sy­
nowi tylko sprawy koszlawe pozostawił i drugi.

Szczęściem dla siebie, chłopak był rozotropny, 
pilny, głowa, otwarta, i, co  nigdy nie szKodzi, pięk­
ny bardzo.

Cnoć się nie miał w oc ubrać oostatnio i mu­
siał ladajako odziewać, gdy się pokazyw ał w  ulicy, 
w szystkie dziewczęta za nim oknami: i drzwiami 
wyglądały. Szko'y trochę u Panny Marii liznął, 
z początku cncąc do stant duchownego się sposo­
bić, potem mu ochota odeszła. Handlu już swojego 
nie miał, bo mu i ław kę zajęto, i żelaza nie było 
kupować za co; w ięc u Keczera, któremu oył kre­
wnym, niby służył, niby się w prawiai

Baśka, która pięknych chłopców lubiła, kilka go 
razy  pochwaliła przeć matką, ubolewając nac. tern, 
że nic nie miał. Kuba go dc siebie zaprosił. Po-

czą. przychodzić na wieczorne pląsy, a zblisKa się 
Baśce podobał jeszcze lepiej, bo śmiałym byi, w e­
sołym, pieśni podostatkiem umiał, a  że odwagi nie 
miai się starać o  noga te dziewczę i ani mu to w 
głowie powstało, był z nia za pan brat, nic nie 
mając do stracenia.

Do zabawy był jedyny..
W  czasie, gd t nagle SwiniagtowianiKi zabrakło 

a mówili, że c k r a  leży, F ryc się do nich nie do­
wiadyw ał, lecz gdy się ukazała, powrócił.

Śmieli się do siebie, jak dawniej s Wawro.w£ 
powiedziała, iż na oczy swe widziała, jak we 
drzwiach raz o mroku całowali się z  sobą. Może ta 
plotka skionila Kubę, że ao Keczera, opiekuna Ma- 
teriery, peszed., długo się z ni m naradzał na czte" 
ry  oczy, potem Fryca przywołano., i rozmowa prze 
ciągnęła się godizin parę, a nikt jej nie s ’ysizał. T e 
goż w ieczora F ryc zjawił się u bogatego handlarza* 
wesół, śmielszy, niż bywał, przysiadł się do Baśki, 
powracał potem oodzień, i w  tydzień zaczęto mó 
wić na mieście, że Baśka za niego wychodzi.

Spyta.) c te ktoś M atertery, czy praw dą było 
•że się żeni.

— A co komu do tego? — odparł zuchwale, — 
albo to ja się żenię dla Kogo, n.k di? siebie?

Rodzina matki i niektórzy Keczerowie poczęć 
Frycow i ożenienie 0'dradzać, dowodząc iż statki' 
dziewczynie brakło, że różnie na nią w y g ad y w an i 
na co Fryc, ranuonami ruszając naw et o bpowi?' 
dać nie chciał.

W  mieście już bębniono o weselu... Mówio«i° 
że zaraz po godach je w ypraw i Świnia głowa, i 
się ku temu u niego sposobią. A miało, być wesę 
lisko tal; huczne i wspaniałe, jakiego Kraków nR 
widział dawno.

(Ciąg dąłszs nastąpi).
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Dzień
kwietnia

Im ienin;
riiońca

Wschód Zad i
o godzinie

14 Niedziela 2 po Wielkanocy 4’44 6 30
15 Poniedziałek Anastazji m 4 42 6 31
16 Wtorek Benedykta s  39 6 32
17 Środa Rudolfa b. 4 37 6’34
18 Czwartek ApolOuj Uo*>a W. 4 34 6 36
19 Piątek lym ona m. 4’32 6 37
20 Sobota Sulpicjusza 4 30 6 40
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Tylko Przyjaciel Ludóu dba o chlopw.
Kreślę kiilka słów o żyuiu na wsi po ostatnich 

wyborach. P rzed wyboram i do Sejmu tyle do 
brodziejów nam się przedstawiało! Zdawało się, 
że yu w yborach b ę d z ie  się można oprzeć o kogo,
0 ile zajdzie potrzeba. Ale teraz niema żadnego 
posła! W szyscy wyjechali gdzieś pewnie do ką­
piel, bu na wieś się nie pokażą i chłopa już znać 
me chcą z wyjątkiem zacnego posła chłopskiego 
Jana Stapińskiego, który i we Lwowie ma swego 
dzielnego sekretarza W ładysław a P ałysa dla o- 
pieki i zajmowania się sprawami chłopskiemi.

Wiadomem jest, że u nas bez poparcia ani kro 
ku chłop naprzód nie pójdzie. Ja mając jeden in­
teres we Lwowie do załatwienia ,gdyby nie se­
kretarz Związku Chłopskiego, byłoby mię dużo 
złotych kosztowało i wątpliwe, czyby był cel o- 
siągnięty. Zajął się tem sekretarz Związku Chołp- 
skiego p. P aiys i cel w kilku dniach załatwiony 
bez jednego grosza, za cocześć p. posłowi J. Sta 
Pińskiemu i jcgu sekretarzowi.

Taka jest nauczka na przyszłość! Będziemy 
wiedzieć, komu wierzyć.

P roszę łaskawie nadal przysłać „Przyjaciela 
Ludu“: Pieniądze czekiem wysyiąm.

Pąyi-ueJd Michał, Pnikut, powiat Mościska.
— o o o  —

PRENUMERATĘ NA DRUGI KWARTAŁ
3 #

Prosimy wpłacić natychmiast, gdyż zalegającym 
wstrzymamy w ysyłkę z  końcem kwietnia.

Nowi prenumeratorzy począwszy od 14 kwie­
tnia, o ile wpłacają całoroczną prenumeratę 10 zł., 
otrzymają Księgę Rolnika Polskiego za dopłatą
1 zł., a nowu półroczni za dopłatą 1 zł. 60 gr.

Nowi prenumeratorzy kwartalni utrzymają kslą
*flcjzke o uprawie łąk, owsa, ziemniaków.
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BACZNOŚĆ GORLICE!
Zwołane pierwotnie na dzień 24 lutego b, r. a 

odroczone z powodu silnych mrozów zebranie 
ezłonków Gminnego Związku Chłopskiego w Gor­
licach odbędzie się w niedzielę' dnia 14 kwietnia 
1929 r. o godzinie pół do 10-tej przed południem 
w czytelni T ow arzystw a .Sokół11 w Godicach na 
Piętrze. W stęp ma-ją tylko związkowcy, zamie­
szkali w  mieście Gorlicach.

Zarząd Gminnego Związku 
Chłopskiego w Gorlicach.

—o—

ARTYKUŁY POSŁA BOJKI drukowane w Przy- 
iacielu Ludu wywołują wielkie przerażenie w tych 
stronnictwach, którym zależy na potrzymywaniu 
rozbicia w obozie chłopskim. Lękają się, aby nie 
Wróciły stosunki z czasu przed rozbiciem jedyne- 
So p . S. L., kiedy to jedność chłopska zagradzała 
drogę na wieś zarówno socjalistom jak chadekom. 
Może to jeszcze wróci.

—O—-

t  FRANCISZEK SZMYD w Krościenku wyżnem 
how. Krosno, czytelnik Przyjaciela Ludu i gorli­
wy uczestnik walk o praw a chłopskie od r, 1889, 
długoletni wójt i radca powiatowy, wzorow y rol­
nik postępowy, zmarł w 75 r. życia. Zasłużył rze­
telnie na wdzięczną pamięć tak ludności miejsco­
wej jak i w całym  powiecie. Niech odpoczywa 
W spokoju. Związkowiec.

DZIEŃ IMIENIN PIERWSZEGO MARSZAŁKA 
POLSKI JOZEFA PIŁSUDSKIEGO by! w Padwie 
bow. Mielec jak corocznie obchodzony z olbrzy- 
jnią manifestacją. O godzinie 5-tej rano  słychać by-

hejnał z wieży, poczerń nastąpiła zbiórka. Mło­
dzież szkolna se swymi przełożonymi, następnie 
teżnę organizacje jak Strzelec, Straż. Rada Gmin-

z Naczelnikiem na czele i cała ludność w stro ­
jach narodowych. O godzinie 8 pochód ud,al się do 
teściola na nabożeństwo i wysłuchanie stosowne­
go kazania, poczem wielki pochód ruszył pod 
"Grunwald" a następnie do domu Ludowego; gdzie

po odśpiewaniu pieśni i deklamacji przez dzieci 
szkolne przemówił do zebranych ar szkoły Józef 
Jarmula. Na zakończenie wzniesiono długo urwały 
okrzyk na u^eść M arszałka i Prezydenta Ignacego 
Mościckiego, poczem publiczność w podniosłym 
nastroju rozeszia się do domu.

Tomasz Potyrała.
SAMORZĄD W JAĆMIERZU pow. sanockiego 

pojmuje naczelnik gminy Smolik na swój sposób. 
Odbywa się on z reguty  bez posiedzeń i uchwal 
rady gminnej, szafuje funduszami osobiście bez po­
mocy skarbnika w ybranego przeć dwoma laty 
przez radę i oc dwóch lat nie składa sprawozdań 
rachunkowych z poczynionych wydatków . Pi-me- 
waż osobiście żadnej niema on hipoteki i z? możli­
we straty żadnej nie przedstawia rękojmi, intere­
sowani zwrócił, się do starosty i wydziału powia­
tu w ego w Sanoku z prośbą o rewizję i .przeobra­
żenie gospodarki gminnej w  Jaćmierzu

Jaćmierski,
ZAŁOŻENIE KOŁA MŁ. MIEJSKIEJ. W  Chli 

nie pow. Olkuski dnia 11 mar-’a Ł r z  inicjatywy 
inspektora p. Skowronka założono „Koło Młodzie­
ży Wiejskiej11 do którego zapisało się 38 człon­
ków. Do Zarządu w ybrano: prezesem Romanę 
Satwiankę, zastępcą Stefana Kotouzieja, sekreta­
rzem  Marję W itkowską, skarbnikiem Franciszka 
Ściańskiego i bibliotekarzem Maiję Kozłówrę. — 
BezinteicSuwnie ofiarował im na czas nieograni­
czony „Świetlicę11 gospodarz W alenty Noooń. W 
dalszym ciągu oprócz kształcenia się, bierze udział 
w konkursie buraczanym i kwiatowym oraz 
przedsiębierze zwiedzenie Pow. W ystaw y. Kraj. 
w Poznaniu. T. Sarwa.

POWRÓT ZIMY. Z wileńskiego okręgu dyrek- 
cyjoego donoszą, iż tem peratura dochodziła do 
—18 st. C., w gdańskiej dyrekcji ac —11 stopni. 
Zagłębie Dąbrowskie pokryte jest sza tą  śnieżna 60 
cm. grubości. W dyrekcji krakowskie; i gdańskiej 
pada śnieg.

W Bukareszcie i w całym  kraju spadł śnieg. W  
górach pokryw a śnieżna duchudzi do grubości je­
dnego metra. Na Dunaju i Dniestrze poziom wody 
podniósł się znacznie i groźba powodzi wizrosła.

Z Berna w Gzeenuslowacji donoszą, że w ca­
łym/niemal kraju pada śnieg. Nad niektóremi oko­
licami przeszły nawałnice śnieżne.

LISTY GOŃCZE ZA WYDANYMI PRZEZ h it  JM 
POSŁAMI. W ładze sądowe ustaliły, iż wydań' o- 
starmo przez Sejm posłowie nie znajdują się już w 
Polsce. Posłow ie Bittner (komunista) .i W alnycki 
(Selrob-lewica) schronili się zawczasu zagranicę. 
Poseł komunistyczny W arski znajduje się już od- 
aawna w Moskwie. Za trzema wydanymi posłami 
rozesłały wiadze sądowe listy gończe.

„ZRZESZENIE TEATRÓW I CHÓRÓW LUDO­
WY CH“ W' KRAKOWIE. Od niedawna istnieje w 
Krakowie organizacja, mająca na celu popieran,e 
wśród ludu teatru, śpiewu i muzyki. Organizacją 
tą jest „Woj. Zrzeszenie Teatrów  i Chórów Ludo- 
wych“. P racę swoją Zrzeszenie prowadź* głównie 
przez dostarczanie Kolom Mi., Stowarzyszeniom, 
Teatrom  i Chórom, Szkołom itp. kostiumów tea­
tralnych, sztuk scenicznych, oraz wszelkich w tej 
dziedzinie porad i wskazówek. Dnia 12 maja b. r 
zostanie zorganizowany w Krakowie Kurs instruk­
torski dła kierowników i pracowników zespołów 
teatralnych, na którym w ykładać będą najwybit­
niejsi znawcy teatrt. i sztuki ludowej. Wszelkich 
bliższych informacyj zarówno w sprawie Kursu, jak 
i dotyczącyćn Zrzeszenia udziela Zarząd pod adre­
sem: Kraków, plac Szczepański 3, I. p., od 1—2

USZKODZONE MOSTY W WOJEWÓDZTWIE 
KRAKOWSKIEM. Na drodze wojewódzkiej Oświę­
cim Bobrek na rzece Wiśle w  Pustyni utrzymuje 
się komunikację lekkich pojazdów i pieszą, prze­
jazd ciężkich pojazdów wstrzym ano z powodu u- 
szkodzenir mostu. Na rzece Popradzie pod Biego- 
nieami komunikacja kołowa z powodu uszkodze­
nia mostu przerwana, komunikacja piesza u trzy­
mana. Na drodze państwowej T rześń—Barwinek 
między Dębicą a Pilznem komunikacja przez rze­
kę Wis lok ę z powodu zerwanego mostu odbywa 
się przy pomocy promu.

NOWE UMUNDUROWANIE KOLEJARZY. Słu­
żba kolejowa otrzym a mundury zbliżone krojem 
i odznakami dc uniformów funkcjonariuszy mię­
dzynarodowych wagonów sypialnych. Nadto w 
nowych uniformach przewidziane są  plecione na­
ramienniki, na których uwidocznione byłyby stop­
nie hierarchii służbowej. Poszczególne działy służ­
by kolejowej różniłyby się kolorem wypustek u 
mundurów.

TRANSPORT ŻUBRÓW. Nadszedł do W arsza­
w y transport 5 wspaniałych żubrów, zakupionych 
w Hamburgu przez m agistrat warszaw ski. Zakup 
nastąpi! W porozumieniu z ministerstwem rolni­
ctwa, które zawarto z  kierownictwem ogrodu zoo­
logicznego w  W arszaw ie umowę że system aty­
cznie w miarę rozpiadzania się żubrów w ogro­
dzie, będą przesyłane one do Białowieży, by  w.

uiągu dziesiątków’ iat obrabowane prizez Niemców 
i Moskali knieje znowu zaroiły się żubrami.

OKRĘTY WOJENNE DLA POLSKI. Dnia 9 bm. 
szef kierownictwa m arynarki wojennej, wyjeżdża 
do Francji na uroczystość spuszczenia na wodę 
jednostek floty wojennej, zamówionych we Fran­
cji. Dnia \2  bm. zostanie spuszczona łódź „Wilk11 
w Hawrze, dnia 16 bm. kontrtorpedowiec „Burza11 
w Gaen i 8 bm. łódź podwodna „Ryś11 w Nantes. 
Pisma fiancuskie donoszą o budowie w jednej ze 
stoczni francuskich w  Le Havre 6 łodzi podwod • 
nych dla Polski.

DOKUMENTY WOJSKOWE ł . ŻOŁMERZv  
AUSTRJACKJCH. Rząd Republiki Czechosłowac­
kiej pizekazał dokumenty, dawnych żoinierzy ar- 
mji austr Archiwum Wojskowemu w W arszawie. 
Tc rozdziela dokumenty między Pow iatow e Ko­
mendy Uzupełnień, na terenie któiych leży gmina, 
ao której dany żołnierz by? przynależny w czasie 
pełnienia służby w  armji ausrr. W ydobywanie do 
Lamentów odbyw a się zatem obecnie wyłącznie 
przez odnośne P. K U., które po stwierdzeniu że 
żądanych dokumentów nie posiadają, wszczynaj?, 
poszukiwania przez Konsulat w  Pradze.

PODWYŻKA PŁAC ROBOTNIKÓW NAFTO 
WYCH. Na podstawie uzgodnionego obliczenia 
stwierazono ogólny w zrost drożyzny do 30 marca 
c  4.379 proc Zatem pobory robotników naftowych 

na miesiąc kwiecień 1929 podnosi się o  4.379 proc., 
ryczałty  pozostają w wysokości poprzedniego mie­
siąca.

ZGODA POLSRO-RUSTJ SZERZY SIĘ. W  ub.
miesiącu odbyły się w Turce dwa wiece „Cizer- 
wieńsko-Ruskiej Organizacji Zgoda11, a to jeden 
szlachty polskiej gr. kat. obrządku, których w po­
wiecie kilka tysięcy zamieszkuje a drugi ogólny, 
k tóry zgromadził w  Sokole około 600 osób róż­
nych narodowości. Zagaił wiec p. Komarnicki wójt 
z Kom arnk. Przem aw iał p. H. Sozański na temat 
zgodnego współżycia bratnich narodów a zakoń­
czył sw e przemówienie okrzykiem n? cześć Rze­
czypospolitej. Po przemówieniach zgłosiło w stą­
pienie do organizacji paręset osób z wójtami gmin 
na czele.

LECZENIE DZIECI JAGLICZYCH. Departament 
służby zdrowia zaw arł z zakładem jaglicznyn w 
Witkowicach pod Krakowem, umowę, na mocy 
której za każde nowoprzyjęte dziecko do zakładu 
uogatsze sam uizady będą wpłacały 2.50 zŁ dzien­
nie, biedniejsze zaś 1.5G zń, 'z ąd  zaś w pierwszym 
wypadku dopłacać będzie 50 gr., w  drugim 1 zł. 
Dzieci, znajdujące się obecnie w zakładzie w licz­
bie około 180, pozostają aż do cHwili wyleczenia 
na etacie rządu.

LICYTACJĘ BYDŁA ZARODOWEGO I TRZO­
DY CHLEWNE, urządza Pomorskie T ow arzystw o 
hodow ców  Bydła i Pomorski Związek Hodowców 
Trzody Chlewnej we czwartek, dnia 25 kwietnia 
br. o godzinie 1J przed południem na dziedzińcu 
Rzeźni Miejskiej w Grudziądzu. Katalogi w ysyła 
na życzenie biuro Pomorskiego Tow arzystw a Hol 
dowców oydła, Toruń, plac św. K a t a r z y n y  1 oraz 
będą dc nabycia w  dniu licytacji na miejscu prze­
targu.

ZBRODNIA I SAMOBÓJSTWO NA TLE RE- 
LIGIJNEM. 53-letnia Klaru Berger w Małej Dą­
brówce pod Katowicami dogonaia m orderstw a na 
osobie 5-cio dniowej swej wnuczki oraz ctęŻKO 
pokaleczyła swoją córkę 25-letnią Hildegardę 
poczem sam a pozbawił? się życia przez p r zec ię ­
cie żył i gardła. Była on? ewangeliczką i nie chcia­
ła dopuścić ao ochrzczenia dziecka w kościele ka­
tolickim.

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD KALI­
SZEM. Na szosie Łóaź-Rahsz pod wsią Dobra, w 
kaiastrofie autobusowej 17 osób odniosło ciężkie 
rany. Autobus „Mazur11 jadący dc Kalisza w yw ró­
cił się na szosie i stoczy) do rowu do gory ko­
łami. Przybyli na ratuneu wieśniacy, wydobyli z 
ped szczątków strzaskanego wozu wszystkich ran­
nych pasażerów.

NIEZWYKŁY WYPADEK ŚMIERCI. W łaźni 
miejskiej w  Zgierzu Paw eł Fraszkę do basenu 
wskoczył tak niefortunnie, że uderzając brzuchem 
o powierzchnię wody odniósł na skutek uderzenia 
pęknięcia wątroby. Fraszkę zmarł.

ŚMIERTELNY SKOK GO POCIa GU. Podczas 
wskakiwania do pociągu towarowego, bęaącegc w 
ruchu nu stacj* Skierniewice, poślizgną się robot­
nik kolejowy Jan Słodki i upadł tak ratalnie że 
uległ ziarnaniu kręgosłupa. Słodki w przeciągu 
kilkunastu minut zmarł, me odzyskawszy przy­
tomności.

ŚWINIA POWODEM ŚMIERCI 2 LUDZI. Eto
przerębli lodowej na rzece Sfcrwiąż wpadła Świ­
nia należąca do Antoniego Łączkowskiego. Gdy 
ten w raz ze szw agrow ą chcieli ratow ać świnię, lód 
załamał się tak, że oboje zginęłli. Zwłok nie wydo­
byto. Łuczkowski liczył iat 34, zaś jego szwagro- 
wa lat 2%



5 Niedziela, duia 14 kwietnia 1929 roku. N r 16

GOSPODARSTWO.
- 0 0 0 -

CfcNY W KRAKOWIE Z DNia  5 KWIETNIA:
Mleko niezbier. 1 1. 45—50 gr., zbier. 1 11. 30 -3 5  

gr.. śmietanka słodka i i  6 5 - 70 gr. śmietan; 
kwaśna 1 i 1.60-220 zł., ser krowi 1 kg. 1.50—1.70 
zł., ser zwycz. J Kg, 6.60—7.00 zł., jaja szt. 16—17 
gr. Jabłka kompoi. 1 kg, i.4u—i.6u zł., stołowe 
1 kg. 1.70—2.40 zł. Kury 1 szt. 5—10 zł., gęsi 12— 14 
zł., indyki 2o—-28 zł. indyczki 20—24 zi. Ziemniaki 
1 kg. 15—17 gr., buraki 20—25 gr., m archew 40—45 
gr., Cebula 0.90—1.00 zł., P ie trusA c 1.09—1.20 A, 
rzodkiewka wiązka 1 zł., szpinak 1 kg. 1.60-1.80 
zł., selery 1.00—1.20 zł., sałata szt. 45—55 gr., 
włoszczyzna 1 kg. 75—85 gr., chrzan 1.70—2.00 zł. 
Karp 7.80 -8 OU zł. lin 7.50—8.00 zł. Leszcze 8 zł., 
Sum 8 zł., okoń 5 zł., sandacz mrożony 7 zł.

Za 100 kg. Pszenica dworska 51.50—52.00 zi., 
Pszenica targ. 50.00—50.50 zł., żyto dworskie 36.00 
— 56 50 z ł ,  żyto targ 35.00—55.50 zł,, Jęczmień 
na krupy 34—35 zł., owies dworski 39—40 zi., 
owies na paszę 38—39 zł., pęcak 48—49 zł., sie­
kanka 49—50 zł., iasola biała, d łu ga  160-165 zł., 
fasola biała, krótka 170—175 zł., fasola krasa, dłu­
ga 90—95 zł., oLęby żytnie 26.50—27.00 zł., o trę­
by pszenne 29—60 zł., otręby jęczmienne 25—26 
zł., siano słodkie 27—28 zł., siano średnie 2ó—2s 
zł., siano kwaśne 19—20 zł., koniczyna 32—35 zł., 
słoma dł. 10-12  zł.

Ceny koni: konie pojazdowe lekkie 350—80u zł., 
konie robocze lekkie 350—550 zł., konie rzeźne 
80—150 zł.

Ceny bydła żyw ei wagi: buhaje 1 kg. 1.55—180 
zł., woły 1 kg. 1.40—1.90 zł., krow y lkg. 0.69- -1.70 
zl., jałówki 1 kg. 0.85—1.75 z!., cielęta I kg. 1.12- - 
2.40 zł., nierogacizna 1 kg. 2 40—2 65 zł., nieroga­
cizna bitej wagi 3.10—3.48 zł.

Ceny skór i łoju: skóry wolowe 1 kg. 2 A ,  
skóry krowie 1 kg. 1.80 zl„ skóry z jałówek 1 kg. 
2.10 zl., skóry cielęce 1 szt. 12—13 zl Łój nerko­
w y  1 kg. 1.40—1.60 zl., łój 1 ki. 1 kg. 1.00—1.10 zł., 
łój II kl. 1 kg. 70 gr.

Spęd mały, popyt ożywiony, ceny zwyżkowe.
-  O o O —

Spółdzielnie wywozowe.
Jeszcze przed wojną powstało w Malopolsce 

kilka , Spółek producentów bydła i trzody chlew­
nej", aby się bronić przed wyzyskiem kupców, a 
najbardziej przed ziem obchodzeniem się handla­
rzy  pośredników. I był skutek widoczny, bo ceny 
poszły w górę, tak, że się hodowla opłacała. W 
każdem gospodarstwie była chociaż jedna sztuka, 
a ,w większych po kilka sztuk. Obecnie dochodzi 
do tego, że się ludzie wyzbywają całkiem świń, 
ponieważ się nie opłacają.

Niektóre Spółki producentów zaczęły znowu 
sw ą czynność, a .n aw et zawiązują się nowe, które 
w ysyłają nabyte świnie wprost do rzeźni do Dę­
bicy, pomijając kupców i handlarzy i tu otrzym ują 
dobre ceny za tow ar dobry i odpowiedni do w ła­
ściwego wyrobu, to jest za sztuki od 80 kg. i w y­
żej dobrze mięsne i tłuste. Ponieważ jest niezro­
zumienie u hodowców, przeto dobre sztuki sprze­
dają kupcom a małe chude i kiepsko opasione od­
dają do Spółki, a  potem idzie pogłoska, że Spółki 
gorzej płacą. Jest to zupełnie niesłusznie. Jeżeli 
hodowca otrzym a za 1 kg. żywej wagi świni 1 zł. 
80 gr., to śmiało może chować po kilka sztuk do ■ 
roku, a za sztuki o  mniejszej wadze i źle opasione 
otrzym uje się mato więcej jak 1 złotego, bo takie 
biją rzeźnicy w naszych rzeźniach i w ysyłają do 
Wiednia na tak zwane „Markthalle", a  tam by­
w ają sprzedawane jako mięso gorszej jakości.

Obecni© Państw o Polskie popiera w różny spo­
sób hodowlę trzody chlewnej, a wszyscy hodowcy 
powinni się jednoczyć, zakładać Spółki i tworzyć 
jeden Związek, a w tenczas będą dyktować ceny 
nie komisjonerzy z Wiednia czy też Pragi, tylko 
Związek. Do tego czasu M inisterstwu robi zarzu­
ty, że ono z góry stara się dla nas a my u dołu 
nic nie robimy dla siebie i dla naszego interesu go­
spodarczego.

Od m arca zaczął działać Syndykat eksporte­
rów , w  którym  i Spółki mają pewien udział, lecz 
jeszcze za mało mają sztuk do dyspozycji.

P o  polskie świnie zgłaszają się kupcy nietylko 
z  Wiednia i Pragi, ale z Francji, W łoch i Anglii 
i jest nadzieja, t e  będą ce ry  wyższe, będą nas 
prosić o polskie świnie, ale my się naucz w  pierw­
szym  rzędzie hodować a potem sprzedawać.

Franciszek Szubra.
Suchodoł, pow. Krosno.

1 WOJCIECH MUCH h z Iwil, pow. Krosno ui. 1887 r. 
unieważnia ^kradr.oną ksią teczkę wojskową.

Korona drzew owocowych.
Przy wiosennem cięciu drzew owocowych po­

winno się przedewszysikiem  zwrócić uwagę na to, 
aby w szystkie gałęzie krzyżujące się, ł tern samem 
powodujące nadmierne zagęszczenie korony, oraz 
gałęzie wiajemihe się ocieniające, były we właści­
wym  czasie usunięte. Każda g a łą ź  powinna mieć 
poddostatkiem światła słonecznego, a więc sama 
nie być ocieniona i nie ■oieniać innych.

Gałęzie cierpiące na niedostatek św iatła rozwi­
jają się słabiej, zwracając swym  zewnętrznym  w y­
glądem uwagę, że ^iiajdują się w- nieodpowiednich 
dła siebie warunkach : dlatego ałbr warunki muszą 
być zmienione, aJoc gałąź usunięta. Gałęzie ocie­
nione nie tylko nie przynoszą pożytku, ale dają sfcra 
ty przez asymilację pokarmów, które nigdy nie bę­
dą przetw orzone na owoce. JeśL gałąź taka ma i na­
wet Kilka owoców, tc oędą to tylko niedorostki.

Zależnie od potrzeby wycina się część, lub caią 
gałąź. Jeżeli mamy dwie s d ę z it ,  z, Których1 jedną 
należy wyciąć, to usuwamy znajdując? się w gor­
szych w arunkach lub słabszą- Jeżeli za£ m am y i oz 
widlenie się gałęzi w  taki sposób, ze jedna rośnie 
pod drugą, to wtedy należy usunąć dolną, poza 
tem należy usunąć wszystkie gałęzie suche i poła­
mane.

Jest jeszcze inna kaiegorja gałęzi, które należy 
wycinać, są to, t. j£W. W iiki. W szPsey je znają, ale 
nie w szyscy zdają sobie spraw ę z przyczyn, powo­
dujących ich powstawanie. Samo wycięck nie wie­
le pomoże, jeśli się jedrioc*eśnie nie usunie przy­
czyn ich powstawania. A p r^ c z y n  tych jest wiele 
n. p, okaleczenie, silne przemarznięcie, ubóstwu gle­
by, wyczerpanie drzewa, spowodowane nadmier- 
nem owocowaniem.

Wycinanie gałęzi powinno być uskuteczniane w 
sposot bardzo ostrożny, aby rana spowodowana 
cięciem była jak najmniejsza. Nie powinno się przy 
cięciu zostawiać żadnych w ystających sęków, któ­
re trudno się goją i zwykle są powodem później­
szego próchnienia drzew, Nie powinno się również 
ciąć tak blisko drzewa, aby obrączka, która otacza 
początek gałęzi była ścięta. W  fym wypadku rama 
po ucięciu zw iększyłaby się nadmiernie, ale co waż 
niejsz.e, gojenie takiej rany odbywałoby się duże 
wolniej. Ciąć więc należy obok obrączki, otacza­
jącej gałąź.

W iększe gałęzie tnie się pitką, mniejsze seka­
torem. Narzędzia puwimny być ostre, aby nie gnio­
tły i nie Szarp a ły  nadmiernie tkanek. Duże rany pc 
piłce należy wygładzić nożem, a nawet zasm aro-  
wać maścią ogrodniczą. P rzy  cięciu dużych gałęzi 
należy pamiętać, że nim się zwierzchu zacznie ciąć, 
należy przedtem podciąć gałąź od dołu, naprze­
ciwko cięcia górnego, w celu uniknięcia oderw a­
nia się gałęzi. Przy rokrooznem stałem, a stara,n- 
nem cięciu, nie dopuścimy nigdy do takiego mo­
mentu, że gałęzie wielkie będą musiały być uci­
nane.

Czereśni, wiśni i śliw zupełnie się nie tnie, usuwa 
I się tylko gałęzie suche i połamane.

Ostatnia uwaga! Gdy wahamy się, czy gałąź 
wyciąć, czy nie, należy ją bezwzględnie zostawić. 
Więcej szkody bywa wyrządzane drzewom owoco­
w ym  przez nieumiejętne cięcie, niż przez zupełny 
brak cięcia. Każda niepotrzebnie wycięta gaiąź, to 
kiótsza, lub dłuższa choroba drzewa, to pozbawie­
nie się plonu, a co za tem idzie, dochodu z drzewa.

W szelka gnojówka, jako nawóz jest bardzo do­
bra, gdyż zawiera łatwo przyswajalne związki azo 
tu i potasu, Azot gnojówki łatwiej i szybciej jest 
przyswajalny, niż azot obornika. Należy używać 
gnojówkę w rozcieńczeniu z wooą w stosunku jedna 
część gnojówie na "rzy części wody. Rozcieńczona 
gnojówka powinna stać w  ciągu 5—10 dni w beczce 
lub kadzi celem zafermentowania. Od czasu do cza­
su należy płyn w  beczce zamieszać. Można używać 
do zasilania gnojówkę nie przefermentowaną, jed­
nakie gnojówka przefermentowana jest bardziej 
wartościową, gdyż pod w p lj^ e m  oakterji związki 
'trudno przyswajalne dia roślin, przeszły w  związki 
prostsze, łatwiej asymidowane.

Zasilać gnojówką drzew a owocowe należy Dwu­
krotnie, pierwszy raz w pierwsze; połowie maja, 
drugi raz w sierpniu. Gnojówkę dajemy w  row ki ro­
bione w obrębie korony głębokości okok 30 cm., 
lub też w dołki głębokie na 40—60 Cm. robione wo­
koło drzewa w oorębie jego korony.

Zasilanie gnojówką szczególnie poleca się w  mło­
dych sadach, gezie rezultat rej pracy widoczny jest 
już w pierwszym roku. E. B.

—  0 0 0  —

Uszkodzone przez zające drzew ka.
Zające w yrządziły tego roku sadom wielkie 

szkody. O ile kora drzewek ogryziona jest taŁ 
silnie, że włókienka, któremi drzew ko ciągnie so­
ki pożywne, a więc niejako jego krwionośne na­
czynia, są przetrwane., d-zewko musi schnąć po­
woli i zw ykle zupełnie ginie. Często jednak w y­

rastają z wiosną z' miej»c, uie objętych zniszcze­
niem, jeden ub parę nowych pędów, jeżeli po­
chodzą z części uszlachetnionego puia, można ^ 
najsilniejszego pedu nowj* pień uzyskać. Jeśli zać 
w uszkouzonen. drzewku Kora z jednej strony po­
została nieuszkodzona i soki przez włókienka po­
bierane być mogą, drzewko da się jeszcze urato­
wać. Należy jednak iany, nie zwlekając, przyciąć 
gładko ostrym  nożem ' zasmarować glin;, i zawią- 
zać, żeby pc wyschnięciu glinr nie odpadła. Taki< 
zaopatryw anie ran powinno się odoyć *ara*, po 
uszkodzeniu. Przy drzewkach ka 'łowatych, zw y­
kle odgryzane są przez zające gntęzki nisko poiO- 
żone; gałązki te wczesna wiosną piasko u pnia 
spiłować trzebi.

— o o c —

Hodowla królików jako czynnik rozwoju 
produkcji eksportowej.

Państw ow y Instytut Eksportowy, w yaając bro- 
szuię p. t. „Hodowla Królików jako czynnik roz­
woju produkcj-' eksportowej", uczynił zadość palą­
cej potrzebie. Do tej pory, mimo naturalnego zami­
łowania do hodowli królików, nie mugia młodzież 
wiejska an; znaleźć odpowiednio przystępnie na 
pisanych wydawnictw, ani też wskazówek, w jaki 
sposób możnaby zorganizować zbyt produktów 
króliczych t. j. skórek, wełny i'mięsa, Broszura, na­
pisana b. przystępnie, ujmuje dosW iale wszelkie 
zagadnienia, dotyczące hodowli królików i organi­
zacji ich zbytu. Powinna znaleźć się w ręKu Każde­
go, który docenia znaczenie rozwoju tej dziedziny 
bodowi' dla ap ństwa i wsi, albowiem poza dostar­
czeniem doskonałego mięsa króliczego dla szero­
kich mas wsi i miasteczek, hodowla królików mo­
że dać na eksport skórki w stanie surowym, lub 
też w stanie przerobionym na imitację skórek tak 
zw anych szlachetnych, albo na filce

Zagadnienie jest bardzo ważne i pilne, jeżeli zw a­
żymy, że w 1927 r. wywieźliśmy zagranicę skó­
rek króliczych za 2.295 tys. zł., a  natomiast spro­
wadziliśmy z zagraniuy S K G ie k  Surowych za21,8l7 
tys. zi„ wyrzuciliśmy więc zagranicę tyle midjo- 
nów zł. rylko dzięsi naszem r niezainteresowaniu 
się tą Sprawą. A przecież hodowlą królików może 
się zająć każdy.

Hodowlę królików należy traktow ać tak samo 
poważnie, jak i hodowle innych zwierząt domo­
wych, zw łaszcza że P aństw ow i Instytut Ekspor­
towy przygotowuje organizację skupu, przerobu i 
eksportu tak, że hodowcom to dobrze się opłaci.

Broszurkę można nabyw ać w  Cemralnyn Zwią­
zku Młodzieży Wiejskie; po nadesłaniu znaczków 
pocztowych za 80 gr. St. N.

—  (  OO —
Za KA7 PRZYW OZI MAKI. W  Nr. 21 „Dzien­

nika Ustaw" z ania 4 bm. ogłoszono rozporządze­
nie Rady ministrów zakazujące przywozu mąki 
pszenne ' mąki żytniej ao obszaru celnego Rze­
czypospolitej polskiej. Zakaz obowiązuje do 31 lip- 
ca br. włącznie.

PAŃSTWOWA OCENA Ma SŁA W RZESZO­
WIE. Z końcem kwietnia br. odbęaąsię w P ań­
stwowej Szkole Mleczarskiej w  Rzeszowie panŁ 
stwowe okręgowe oceny m asła dla mleczarń z 
woj. Krakowskiego (i części kieleckiego), lw ow ­
skiego stanisławowskiego, tarnopolskiego i Ślą­
ska. W tych ocenach mogą traćudziaj mleczarnie 
czynne, przynajmniej oo 1 kwietnia 1928 r. o p rz t- 
ciętnejprzerobce dziennej najmniej 300 litrów mle­
ka. Mleczarnie pragnące wziąć udział w ocenach, 
powinny najpóźnie dc 10 kwietnia br. nadesłać 
zgłoszenie do Państw ow ej Szkoły Mleczarskie1 w. 
Rzeszowie, poczem na wezwanie rtfyśla w termi­
nie później oznaczonym po dwie próbki masł; w  
ilości po 2 kg. każda. Mleczarnie których masło 
po 4-ch następujących po sobie ocenach beazie 
uznane za „bardzo dobre" otrzym ają list pochwal­
ny, za czterokrotny stopień „w yborowe" medal 
bronzowy, a za 6-krotny stopień „w yborow e" me­
dal srebrny. Kierownicy wyróżniony eh mleczarń 
otrzymaj: nagrody oienieżne

JAKIE HODOWa C KRÓLIKI. WsKazane jest 
hodować króliki jednolitego ubarwienia — ras: D 
nieibeskiej — jaKO futerkowo-mięsnej, żywej wagi 
5 — 7 kg. Cena młodych 2 rniesięcznycr 15 — 25 
zł. para starych 20 — 35 zł. sztuka (w zależności 
od rodowodów), 2) .rasa Szynszelle, jako specjal­
nie futerkowe wagi 2 i pół — 3 kg.; cena. miodych 
20 — 30 zł para, starych 25 — 40 zł. Skórki, wy­
żej wymienionych ras nabywane se chętnie przeż 
kupców, ponieważ pierwsze imitują „popielice", 
drugie prawdziwego szynszylla.

EKSPORT NILROCACIZNY DO AUSTRJI. AU- 
strajckie ministerstwo rolnictwa wydało nadtc roz­
porządzenie, według którego przesyłki mięsa b ę ia  
z reguły zwolnione od kontroli nad granicą, jeżeli 
zaopatrzone będą w  potwierdzenia w ładz w etery­
naryjnych, iż odpowiadają przepisom higienicznym* 
Kontrola przeprowadzana bęazie dopiero we Wie­
dniu.
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Wstrzymanie eksmisji dzierżawców 
Orun.ów, zajętych pod budynki.

W łaściciele budynków uiitszkalnyoh i stanowią­
cych ich przynależność zabudowań gospodarczych, 
Wybudowanych na wydzierżawionych gruntach, 
na obszarze okręgów  sądów apelacyjny-cn w 'War­
szawie, Lublinie i Wilnie nie mogli być eksmito­
wani do 1 kwietnia 1929 r., choćby odnośne urno- 
Wy dzierżawne zgasły lub dndynki zniszczeniu u- 
legły

Obecnie na podstawie ustaw y z dnia 13/11 1929 
r- termin 1 kwietnia 1929 r. został przełożony na 
1 kwietnia 1930 roku z tern, że oplata dzierżawna 
‘kiormuwana ustaw ą z 1926 r. będzie płatna do 
1̂/1 1930 r. za czas do i kwietnia 1930 r. Oplata 

*a może być przesłana pocztą, a w razie nieza­
płacenia jej z winy dzierżawcy, mają być zasto­
sowane ogólne przepisy.

* 4 *

0 polepszenie produkcji bekonów.
Polskie i gdańskie w ytwórnie bekonów sikarżą się 
Pa dostawców surowców, a mianowicie: że Świ­
nio, dostarczane przez nicn, wykazują wiele m a­
ków, które przy dobrej woli z łatwością dałyby się 
Isunąć. Często oprócz powszechnie używanego 
'wystrzygania szczeciny, jako znaku dostawcy, 
spotyka się głębokie krwawiące rany na skórze, 
Pochodzące ud nieostrożnego odchudzenia się z n o­
życami. Niejednokrotnie stwierdza S’ę na skórze 
dostarczonych świń liczne przebiegle brw ią pasia­
ste obrzmienia, które po uboju występują pod po­
stacią rozległych wybroczyn krwawych w słoni­
nie. Zmiany te p och od zą  niewątpliwie od uderzeń 
kijami, batami oraz od kopania świń przy pędze­
niu, ważeniu, sortowaniu i załadowaniu. Niezależ­
nie od bólu, jaki tegu rodzaju postępowanie spra­
wia zwierzętom, zmniejsza się również ich war­
tość, jako surowca do wyrobu bekonów. Z Anglji 
nądchfidzą liczne skargi odbiorców na towar, któ­
ry także w stanie przerobionym wykazuje wyżej 
Wjptnienione zmiany w skórze oraz w słoninie i 

Skutkiem tego, jako mniej wartościowy — ,,secup- 
:do“ —  sprzedawany bywa po znacznie niższych 
►Cenach.

* * *

B, poseł Baczyński skazani na 5 lat
W  sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła się 

rozprawa przeciwko b. posłowi komunistycznemu 
. Baczyńskiemu. Podsądnego sprowadzono na roz­
prawę z W arszaw y, gdzie przesiadywał w wię­
zieniu mokołowskiem. W śród obecnych znajdowali 
się posłowie komunistyczni Jeruzalski, Gawron i 
Sypała. Baczyński oskarżony był o to, że w li­
stopadzie 1927 r. wyjechał z delegacją komuni­
styczną z Polski do Rosji, gdzie brał udział w 
(konferencji przyjaciół ZSSR., na której W oroszy- 
łow w ręczył mu order „Czerwonego Sztandaru" 
dla Łańcuckiego, Baczyński wygłosił wówczas 
Przemówienie i zaznaczył, że w razie wojny So­
wietów z Polską komuniści polscy staną po stro­
ni© sowieckiej. Pozatem  Baczyński oskarżony był
0 działalność antypaństwow ą, prowadzoną przez 
dłuższy czas na terenie Zagłębia Dąbrowskiego-. 
Sąd po naradzie w ydał w yrok skazujący Baczyń­
skiego na 5 lat ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw  i zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

* * *

15-letni pasierb zamordował ojczyma.
! Przed sądem przysięgłych w  Kołomyji staną!
; 15-letni chłopiec Mikołaj Kołodowsbi oskarżony
| O zamordowanie siekierą swego -ojczyma Jirycia
; Soł-o-nynkl, -oraz m atka jego Docia Sołonynka o na-
: mówieni© syna do mordu. W edle aktu oskarże­

nia m atka namówiła krytycznego wieczoru nie­
letniego Mikołaja, że wspólnie zabiją ojca. Siekie­
rę dobrze w yostrzoną przygotow ała w  izbie. Gdy 
ejczym sipał, o-budzUa chłopca, kazała mu wziąć 
Siekierę do ręki i rąbać ojczyma, co tenże zrobił. 
Potem Mikołaj uciekł i skrył się w krzakach nad 
Dniestrem. Podobno mieli oboje wynieść zwłoki
1 rzucić do rzeki, 'ecz było za widno. Podczas 
rozpraw y Mikołaj bronił się w ten sposób, że w 
Po-cy usłyszaw szy jak ojczym matkę bije, zerwał 
5ię i porąbał ojczyma siekierą. Niejednokrotnie oj­
czym miał znęcać się nad matką, a naw et raz 
chciał sprzedać ją za 35 zł. wędrownym  cyganom. 
Trybunał w ydał w yrok skazujący Mikołaja Ko­
k o w sk ie g o  za zabójstw o na jeden rok ciężkiego

Niedziela, dnia 14 kwietnia 1929 roku.

więzienia, zaś Docię Suł-onynkę na 5 lat ciężiego 
więzienia

* * *

Ukamienowali człowieka o paplemsa
M rożący krew  w  żyłach w p a d e k  ukamlinio­

wani a człowieka, wydarzy} się w Szamotułach. 
Mianowicie między .robotnikami, zatrudnionym' w 
pewnej fabry-cej drzewnej, a robo-tniłcam' drogow y­
mi, pzoistającym i poć kierownictwem niejakiego 
Gwizdały, wynikł spói o papierosa, który w na­
stępstwie przemienił się w ogólną bijatykę.

Gwizdała fo .z llł  puuniędzy walczących, chcąc 
ich pogodzić. Robotnicy obudzeni interwencją Gwi­
zdały, chwycili za kamienie i rzucali niem' tak dłu - 
go, aż Gwizdała padł trupem. Jednego z m order­
ców aresztowano, dirugi zbiegł.

Andora się zb ro i.
Andorra, m ały kraik we wschodnich Pirenejach, 

ugłosiła powszechną mobilizację Armja je liczy 
tylko 40 luczi, ale zdecydowaną jest bronić dc o- 
statniej- krp-li krwi. niezależność swej ojczyzny. 
Andorra broni Się pizeciwkc- dyktatorowi hiszpań­
skiemu, który chce wcielić jej; obywateli dc armji 
hiszpańskiej. Zwróciła się teoy do prezydenta re­
publiki irancus-kiej Doumergueą z pio-śbą o obronę. 
W edle traktatu z roku 99S zawartego między 
księciem Bearnu a biskupem z Urge-lu, pozostaje 
bowiem Andorra pod obroną obu tych państw. 
SpadKooie-cą księcia bearnu był francuski król 
Henryk IV., który zatwierdzi! niezależność Andor- 
iy . Także Napoleon 1 jeszcze raz uroczyście po­
twierdził przywileje Andorry. P rezydent republiki 
francuskiej jest też księciem Andorry — i -otrzy­
muje 250 Lanko w rocznie z te-gó. tytułu.

Andora liczy obecnie około. 500 mieszkańców, 
aie od tysiąca laf nie prowadziła w o ju y . Szczęśli­
wy kraj! Doprawdy życzyć mu należy, by udało 
mu się uratow ać swoją niepodległość.

Ąt *

Dwa tysiące rabusiów wystrzelano 
* z karabinów maszynowych.
Donoszą z Pekinu, że banda rabusiów, złożona 

z 2000 ludzi została wycięta w pieft w czasie nie- 
udaiego napady nu miasto Tungpsolisjcn. Bandyci 
napadli na. miasto podczas nieobecność:, garnizo­
nu wojskowego, i plądrowali je, Tymczasem, woj- 
sko nagle powróciło, osaczyło miasto, ustawiło na 
wszystkich rogach ulic karabiny maszynowe i ro-z- 
Puczęłu morderczy ogień na bandytów. Ludność 
rzuciła się -ównież na bandytów. Kilku z nich tyl­
ko zdołało uciec. Jak opowiadają misjonarze, owa 
banda składała się rzekomo z chłopów którzy do­
prowadzeni został' do rozpaczy, klęską głodową, 
jaka obecnie nawiedziła Chiny.

—o —
OFIARA BRATOBÓJSTWA. W  szpitalu w ar­

szawskim zm arł 3S-leWi Ańszel Bo-ćkc, k tó reg o za­
mordował jego brat Jakób. Cnarakteirystyczneni 
jest, że morae-ca, który leżał w je-d-nym pokoju ze 
swą ofiarą, zachow yw ał się zupełnie hbojętni-e w 
chwili, kiedy wynoszono zwłoki j-ego brata

SAMOBÓJSTWO U - LETNIEGO CHŁOPCA, 
We wsi W olka Ratajska, pow. Janowskiego, pod­
czas ■ nieobean-ości rodziców w domu popełnił sa ­
mobójstwo lł-le tn i Józef Oo-lec, uczeń miejscowej 
szkoły pow szechnej,-Pow ód nieznany.

SPRZEDAŁ ZONĘ ZA 19? ZŁ. Sąd. cywilny we 
Lwowie rozpatryw ał o-negdaj spraw ę między dwo­
ma. rni-esizfcańcam jednej z gmin koło Janow a Al' 
fre-dem Rodakiem i Jozefem Hoło-dajem o 193 zł. 
Okazało się, że Hołodaj, k tóry  -nie miał m  zapła­
cenie długu,' a miał młoda i przystojną żonę, zgo­
dził się na propozycję Rodaka, aby mu zamiast 
zw rotu pieniędzy odstąpił' żonę. ńołodajow a na to 
jednak nie przy stała, przeciwstawiając się je bar­
dzo energicznie. Sąd zasądził Hoiódaja n-a zapła­
cenie Rodakowi * w oły 193 zh, nie -uwzględniając 
jego-roszczenia -do żony dłużnika..

SENAT GDAŃSKA ZABRONIŁ ZJAZDU STAHL- 
HELiWL. W dniach 4 i 5 maja miał sic odbyć w 
Gdańsku wielki, zjazd niemieckiej bojowe organi­
zacji Stahlheknu przy  udziale dełegacyj z . całej 
Rzeszy niemieckiej. W edług przy u szczęt w zjeź­
dzić miało wziąć uJiaLofco-ło 30.309 Stahlhelm-ow- 
cow z całych Niemiec. W ciągu dwóch lat o stat­
nich podobne zjazdy odbyw ały  się w Hamburgu i 
Berlinie, przyczem w .obydwóch wypadkach do­
szło do. burzliwych a  nawet krw aw ych starć po­
między Stahlneknowcami, komunistami a połi-cja. 
Ponieważ zacho-ciziła obaw a, że podobnie mogłoby 
Się zdarzyć i w Gdańsku, senai w. m. Gdańska za­
bronił urządzenia zjazdu.

DELEGACJE PRUS WSCHODNICH' W LENIN- 
GRADZIE. Z Leningradu przyoyia delegacja go­
spodarcza P ru s  Wschodnich poci przewodnictwem

7

nadprezydenta Siehra, oraz burmistrza Królewca. 
Wooec przedstawicieli prasy, przewodniczący de­
legaci 'w ym zili chęć wzmocnienia stosunków go­
spodarczych między Prusami Wschodnie-mi a Rosją 
sowiecką.

KATASTROFA KOĘEJOWA W RUMUNJI. Po­
ciąg -pospieszny Kiszyniew—Bukareszt wykoleił się 
niedaleko stacji Robo-c koło Buzeu. Lizy wagom’’ 
osobowe przewróciły się, grzebiąc po-< sobą pod­
różnych. Wedle wiadomości jest dwudziestu pod- 
różnycł zabitych i sześćdziesięciu rannych.

ODWOŁANIF. Szanowna Redakcjo.! Polegając 
na .mylnych informacjach co do treści artykułu za- 
mics-zczon-egc w Przyjacielu Ludu z dnia 13 sty­
cznia 1929 Nr. ? za+ytułowanego „urzędniczka 
pocztowa w Krośnie", oświadcza autor że treść 
artykułu nie odpowiada prawdzie i dlatego prze­
prasza p W estreihównę.

Skarb jedna ręką zbiera z  monopolu spirytuso­
wego i tytoniowego obficie wpływające pieniądz® 
a drugą je wydaje na skutki tych źródeł dochodo­
wych: na szpitale, domy w arjatów  i więzienia.4

W E S O Ł Y  M C I H .

— Jak jest łączność między sejmom a giełdą?
-—- Jeżeli jest ru-ch w sejmie., to- równocześnie 

jest zastój na giełdzie i odwrotnie. Jeżeli sejm za- 
rriiłkni-e, h a  giełdzie, rozpocznie się ruch w, intere­
sach na dobre.

* ■ * *

(Wierzyciel, k tóry  przyszedł, aby odebrać poży- ' 
czo-ne pieniądze).

— Gospodarz w domu?
— Niema wyjechał.
— Ta ak r — to powiedz Marysiu gospodarzowi, 

żeby w przyszłości wyjeżdżając, zabierał także 
giowę, która p rzeć chwilą w yglądała oknem.

Odpowiedzi lledaKcj ! Administracji
Fr. Twardzik: Państw o nie pobiera podatków od ro­

w erów, ale pozwaia gmin-om i po-wiatom w yznaczać o- 
płaty w w ysokości przez aie uchwalanej. Tam tez nar 
leży  sir zw racać z próśb; o  ulgi zc wzgiędu, iż  row e- 
jest potrzebny dla jazdy do pracy i z powrotem dio do­
mu — W . Pelczar: Uprzejmie dziękuję za wiadomość 
żałobna. — J. K. z  Ostrowa: Nigdy nie donosiliśmy, ja­
kowy parcelacja w M ąłopolsce wsch. była wstrzymana. 

-Uchwalona ustawa mc przyspieszyć cahipmekow-anie 
parcelantów z czasu do r. 1928, aie nic wstrzymuje par­
celacji. — J. B. O. Koło Lwowa- U-sta-w-a c  drobnych 
dzierżawach z. i. 1924 nie uległe zmianie odnośnie do 
Małopolski i Kongresów*.], czyli obowiązuje do listopa­
da 1930. Nowela uchwalona teraz dotyczy tylke kilku 
specjalnych zagadni-eń w Wie-lkopo-lsce. W Min. Kom. 
się dowiem c i-osie podań i doniosę Cześć i pozdrowie­
nie zasyłam y. — A Galami Argentyna: List z  12 marca 
otrzymaliśmy 6 kwietnia wraz z 10 pezami i za'nozni- 
kieim w spraw ie J. Bielawskiego, Zaraź napisaliśmy do 
Wilna o wskazanie nam pew nego adwokata, aares azetn- 
rychle-j prześlemy. Pozdrawiamy. — J. Drewnlowskl: 
P.ren. zapłacona do 3 grudnia 1929. Prosim y o rozpow­
szechnianie i pozdrawiamy. —  Przestraszony: W ięcej 
pożądane są korespondencje o bieżących sprawach. Ce- 
leir „Przyjaciela" jest zawiadamiać, następnie uczyć, a  
w miarę miejsca aaw ać i rozryw kę. Bardzo prosimy o 
rozpowszechnianie. — W . Pelczar, Krościenko w yzne: 
W 'm ow ie 19 marca rozmyślnie wymieniłem list z Kro­
ścienka w., ale tylko na dow ódcze i w oświeconej gmi­
nie trafiają się ludzie z tanimi zapatrywaniami. Jeżeli 
przeciwnicy chcą to moje powiedzenie wypaczać, to ich 
w yśm iejcie. A najlepsza odpowiedzią będzie' nieustanna 
praca zw iązkow ców  az do zupełnego zw ycięstw a. 
C ześć. — Wolanka: Radzimy udać się do sędziegt o- 
piekuńczegc i ? nim dokładnie omówić. — M. Uone : 
W  M al.nowce nie mogłem być z powotm fatalnej nie­
pogody. W  Drohobyczu i Borysławiu będę 10 kwietnia, 
w Samborze 11 kwietnia, w e Lwow ie 12 kwiet., w  Kra^ 
kowiie 13 i 14 kwiet. w Krośnie 15 bwiet.. w W arszaw ie 
17, 18 i 19 Kwiet, — J. Sndocid, Tyczyn now y- Wyjaśni-



8 Niedziela, dnia *4 kwietnia 1929 roku. Nr. 16

fam już, że  korespmideneja o jeździe do Panamy wkra­
dła się do „Przyjaciela" podczas mej nieobeep i i że 
Panama zupełnie się nie nadaje do koipnizacji z powodu 
bagnistego gruntu i zabójczego klimatu. O kukniizacii 
Brazylii i Peru doniesiemy w nJaię jak sprawa dojrze­
je — Marja Lipka: Niech wójt potwierdzi, że grozi wam  
z dziećmi śmierć głodowa, idźcie z tem potwierdzeniem  
do starosty i poproście o ratunek do czasu jak będziecie 
mogli zapracować. Pozdrawiamy. — W. W ieszczek: 
Mus^>ę =,ię najpierw dokładnie wywiedzieć, a potem o d ­
powiem listownie, jeszcze w kwietniu br. Pozdrowienie. 
— Amelja Pankówna: List otrzymaliśmy i odpowiemy 
w tygodniu. — Józef Giudak: Postępki Pańskie w okre­
sie przedwyborczym zaliczam do tak haniebnych, iż kła­
dę je na karb jakiegoś zboczenia um ysłowego. U tw ier­
dza mnie w tej opinii fakt, że po tem ws^ystkieni ma 
Pąn teraz odwagę prosić o pomoc. Szkoda marek pocz­
towych. Życzę Panu dobrze, ale raz na zaw sze  nie chcę 
mieć z nim nic w ięcej do czynienia. — J. G. iNlemirów:

Zasadniczo nikt dwu pensy, z kasy państwowej pobie­
rać nie może. Tylko jedno, albo drugie. Dokładniej w 
miarę c^osa listownie wyjaśniany. C^eść. — J. Kwolek: 
Będę 10 bm. w Droiiobyozu i w Nrze 17 dam dokiadne 
wyjaśnienie. Za pracą do Niemiec możne jechać ty k o  
przez P. Urząd Pośr. Pracy, w ramacn Kontyngentu. Na 
własną rękę nie można. Czość. — L.. Krupa: Brak Ranu 
wajunków do odroczenia. P rzy wojsku będzie utrzy­
manie. P isze Pan dość dobrze, może przy wojsku awan­
sow ać i zdobyć stałą posadę. — A. kaKoczy: Prenume­
rata w yszła  1 kwietnia, prosimy odnowić. Procesów  nie 
ogłaszam y. — Fr Szubra: SiKoto dolar równał się 
1-800.000 mp.r to koń kosztow ał np. 60 doi., czy i pra­
wie miliard, a najlepszy koń do dwa miljardy rap. — 
M. Socha: Ani w ojskow ość Pana nie zwolni ns wyjazd  
yoza Europę, a-ui do Panamy wcale jechać nie możne i 
nie należy. Na robotę do Niemiec albo Francji mógłby 
Pan otrzym ać pozwolenie, o ile będzie miejsce w k o n ­
tyngentach. — Gruszecki Michał: Żądanych Nrów z ze­

szłego roku już nie posiadamy. — Rzeszutek Józef: i 
ciol. otrzym. Pr en zapł. do 6 X. 9z9. — Boehniak Fran­
cuzek: 2 do' o tn  Pren. zapł. do 20 marc? 930. Adre= 
zmieniliśmy. — Rykała Wojciech: ? doi v lutym otrzy 
mai. Pren. zapł. do 21 sierpnia br. Gazety legula-rnie 
w ysyiam j. — Jucha Stanisław ; 10 fr. o-trz. Pren. zapł. 
dc 19 maja 929

Odpowiedzi inw rliLom  i emerytom.
M. Miron dla St. Lecha: Akta zwracam y. Brak dow o­

dów i przedawnienie. isic nie pqmoże. — Emeryt P  Ko 
w a ł: Zwrócić się o po-m-oc Centr. Związki em., Lwów, 
Ochronal 8. N ależy się 43 punkty przy 35 lat wysługi, 
jeśli mniej icr było, to odpowiedni procent. Urgować 
wzgl. reklamować sam Pan może osobiście. „Przyjaciel 
Ludu* niema do tego prawa ! udziela tylko porady.

St. Stączek,

KALENDARZ „ROLNIKA POLSKIEGO" jest na sktadz.e
W ADMINISTRACJI „PRZYJACIELA LUDU". Kraków, ulica Reformacka l. 7.
K o s z tu je  3  Zł. w raz l  p r^e a /lk ą  pocztow ą. W yayla się  po  o tIŁ,u»an u przekazem  pocztowym 3 zł N

J
DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES

niu tsuw , Szewska 13P1 1..
wysyła mandoiiuy włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdoone 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 3a , kia: ’ 

-  45 zł., 12 klap 50 zł.. g iU iy  koncertowe 40-45- 
zł , Komety 12U zł., Harmonje 2 registry 29 zł- 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikl. 
„Gre Reskopt" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaski zegarek 
słynnej marki „Enigma* 22 zł., budzik 14 zł., Drzytwy „So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosow 9-12 zł. 
djamenty do szklą po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

Gonaza sztukę 6 zł., 6'30, 6*40, 6'SO, 7'20,7'60, 8, 8'dO, U, 9 50, 10 zl.
Rabat na 10 — 1, na 20 — 3, na 30 — 4, na 40 — 7, na

50 — 9, na każdych 100 — 20 kos darmo. Na zam ów ie­
nie zadatek jakikolwiek, bez zadatku nie w ysyła  się. Za 
gotówkę zgóry sam koszta ponoszę. Polecam  młotki, 
kowadełka, sierpy różnego rodzaju oraz stalow e grze- 
bienij tkackie po 2 i pół grosza od trości. Brusiki, czar­
ny  kamień po 1 zł. i po 1 zł. 50 gr.

Adres firmy: STEFAN DOBUSZCZAK, fabryka i skład 

kos — p. Dolina k/Str., Małopolska.

LEN JÓZEF z W ietrzna, po w. Krosno, unieważnia 
skradziony dowód osobisty w ydany przez urząd gmin­
ny w Wietrznie. 1331

JAN KUMANIECKI u-r. 1899 r. w T rzęsów ce, uniewa­
żnia zagubioną książeczkę wojskową 20 p. p. wydaną 
przez P. K. U. Nisko. 1330

JÓZEF RYCHEL ur. 1900 r. unieważnia książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną wydaną przez P. K. U. 
Sanok.

ORYGINALNA NOWOŚCI
KOSY' KARPACKIE kute ze stali intalijskiej, w oliwie 

podwójn-ie hartowane i w ogniu czyszczone, do najtward­
szych  traw, psianek oraz do zboża. Chód nadzwyczaj 
lekki, że prawie nie czuć w rękach, jakim nikt w św ię­
cie nie dorówna, rów nież forma najdoborowsza, szero­
kość 5 —6 cm. Gwarancja za każdą sztukę jakiej żadna 
firma nie może dać. 3— 4 razy może być Klepana. Gdyby 
była nieodpowiednia, swoim kosztem wymieniam. Kto 
nie chce marnować pieniędzy za lichy towar na taigach  
i wspom agać odw iecznych w rogów  naszych, za to nie­
raz się m ęczy lichą tandetą i zdrowiem przepłaca. Za­
tem moje kosy nie są w cenie wygórowanej lecz niskie 
a za trzy kosy wytrzymuje. Unikajmy oo nie jest na­
szym , tylko swój do sw ego. Kto się przekona ten nigdy 
w życiu innej kosy do rąk nie weźmie. W ysyłka do 
w szystkich krajów, du Ameryki i Kanady. Każda długość 
1 dolar 50 cent. z opłatą. Tak samo i brzytw y solingier- 
SKie.
Długość kos 60 65 70 75 80 85 90 95 100 110 120 cm

Harkd T0HASYNA ★
pod  zasiewy wiosenne 1

T f l M j  J t  C ' \  f e s t  d ł u g o t r w a ł y m  n a j s k u t e c z n ie j  d z ia ła j ą c y m ,  
I .  V r l f * a  I  I y U *  z a t e m  n a j t a ń s z y m  n a w o z e n .  f o s f o r o w y m
T A M f t & Y  Jli zawiera kwas fosforow y we formie rozpusz- 

czalne. i natychmiast skutecznit działającej
T O M  u w i e r a  o b o k  k w a s u  f o s f o r o w e g o  t a k ż e  4 0
LUlIAS I l r Al d o  5 C ° / o  s k u t e c z n e g o  w a p n a  —  b e z p ła t n ie

sypie się przed siewem lub przy siewie ziarna, 
a także pogiów nie
Jest na w ‘ostlS niezrównaną i jedyną na łąki, 

lw i  1 larm  pastwiska i rośliny pastewne.

JÓZEF KARRACH, Lwów,
ut. Kościuszki b  18.

Cenniki i prospekt]/ pouczające darmo L opłatnie.

AGENCI
do sprzedaży narzędzi 
rolniczych za wysoką 
prowizią poszukiwani.

Zgrostouia: 
ZAKŁaDi kO lN IuzE  
lwoi. , laryika poczto­

wa 174.

W

Podolski koniczynę 
czerwoną.

wytrzymaią na mrozy, z ostat­
nich zbiorów, poć gwarancją 
wolną od kamionki wysyła 
po 5, 10 i 20 kg. w cenie 
3 zł. za 1 kg., za zaliczeniem  
poczto wem, oraz koleją w każ­
dej ilości w cenie 2e, zł. za 
100 kg. Gminom i Kółkom 
Ko.u. na dogodny kredyt, 
poczu Uenysów. woj. Tamo- 
poisKie Gwarantowana pita 
kiełkowaniu. 1297

Dr Ignacy DIOR
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, w e wszystkich choro 

bach L rw ie zęby. 1133

LEKARZ DENTYSTA
A L E K S A N t l E K  3 0 M M

W  K R O Ś N I E
ordynuje jak zwykle w domu p. A. JURYS1A obok 
Kasy Oszczędności — Leczenie, plombowanie i wyj ­
mowanie zęoów w znieczuleniu. Zęby sztuczne na ka>.

c z u k u  i  złocie. 1304
Ceny przystępne! Ceny przystępne!
1304 Przyjezdnych zaiatwia się natychm iast

Dr. Z. AMerman, Adwokat
1327otworzył kancelarję

w Krośnie* naprzeciw „Snopa".

Unieważniam kartę c emobili- 
zacyjną 8 pułu ułanów, Kako- 
wice, na nazwisko Jakób 
Sitaik, tiiinik Dolny, i ow. 
Strzj żow. 1340

Oolanawsk Józef ur. 1893 r. 
w Lipnicy Górnej, pow. Jasło 
unieważnia skradzioną ks ą- 
źeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Stryj. 1342

Józef Sikora, Frysztak, unie­
ważnia świadectwo demobili- 
zdcyjne wydane przez P. E. U. 
Sanok. 1344

Do sprzedania dom nowy, staj­
nia, 3 morgi dobrej ziemi 
z obsiewem niedaleko miasta 
i kolei. Cen: przystępna, Nc 
odpowiedź załączyć znaczek 
pocztowy. Zgłoszeni? przyj- 
mnje KlasiAskł, Szymbark 
kołc Gorlic. 1345.

Marcisz Jan urodź. 1895 roku 
w Blaszkowej, pow. Pilzno, 
unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P .K .U  Rzeszów. 1336

Franciszek Łazdo z Korczyny 
kołc Biecza, unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową.

1343

Ludw.i Śmiałek ur. 19U1 r. 
w Przyłęku, unieważnia skra­
dziony dokument wojskowy, 
wydam mu prze: Komisję 
poborową. 1346

P a j ą k a *  35 hektarów zaraz
do sprzedania. Budynkr gospo­
darcze w dobrym stanie, może 
być dla dwu-.h gospodarzy. 
Maszyna szeroki bijąca, siecz­
karnia kieratowa, wialnia i na­
rzędzia rolnicze. Pola ornego 
L 5 ba, łąki lC na i lasu bu­
dulcowego 10 ha. Do miasta 
Sarny 6 km. 7  obsiewam, zi- 
mowemi i  wiosentiemi, bez 
długów. Kupuiący może za­
ciągnąć pożyczkę w Banku 
Roluym. Ziemia żytnio-Karto- 
hana. Cena 52 tysiąca złotych. 
Są także ziem ie pszenne do 
sprzeuauia po 1500 zł. za beto 
tar z buoynkami i obsiewam1' 
bez wego inwentarza. Żywy 
inwentarz trzeba knpić osobno 
Bliższych informacji po nade­
słaniu znaczka pocztowego 
udziela listow nie: Wincenty 
Adamski op. Klesów wieś Li: 
pink., pow. Sarny, wojew  
Poleskie. 1341

t  i
Zaraz do sprzedania gospodar­
stwo 25 morgowe wraz z do* 
siewem. Ziemia dobra, pszen- 
no-żytnia. Dużt zabudowanie 
nadające się na dwr gospo­
darstwa Niedaleko od Dębicy. 
Sprzedaż z żywym i martwym 
inwentarzem. — Cena przy­
stępna wedłng umowy Zgło­
sić się do lomasza Wójoizr 
za Wisłoką, Za wierzbie op- 
Dębica. 134'<

W alne! U w aga! Dla cuorychi 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

reumetyimu, goica, bólów narwawycli, bólu j e j  I zębów, przooiw colam żyi, spucbliznam, baiom nóg, kłuciu w boku, zapalrniom 
stawów i ty n podobnym cborebom. —  Chwal? ogólnie znakomity i sławny, wypróoowany w kilkuset szpitalach środa, do na',.srania

Przectw jak najbardziej uporczy­
wi m i zastaraatym w y g a ó K c m

: Skutek E
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL =s Działanie ~  

pewne i szybkie
l o H n s i  nrńhsi wystarozy, aby si? przekonać, za lylki p r a w d z i w y  . ę t i t . o m a i i t s i  E d a n n a s i  pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne me_pomagary 
J G U l i a  [ J i u u a  przflSZł|, J5 tysięcy podziekowDśigćy podLgkowaf tysląó poświadozoń znakomitych iokarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego i < 4 f i < ł A * n T o . U .  

Clowna fahryata i w y iy U a  praw dziw ego  Iciitiem enaoia:

Laboratorium aptekarza 1*9ra. Szymona Ed-elmana we Lwowie, ul. TeatyńsKr it.
ó tlaszek prawdziwego Jchtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuie 13’— złotych. — 10 flaszek prawdziwego

lcbtiomentolu (tranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złoie — 25 Raszek 51 złotych. 769
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[Wydawca Jan StapińskL «  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Siapurski. Z Drukarni Ludowej w Krakowie ped zarządem Henryka Schiiia-


